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L w a pociągi pośpieszne zderzyły się na linji Paryż-Nancy.--
^trząsająca katastrofa, jakiej nie znają dzieje kolejnictwa 

godzin pracowano nad wydobyciem zabitych i rannych. — Z wa
gonów pozostało tylko kłębowisko żelaza 

' e r c e f i potokom znajduje się w ś r ó d ofiar katastrofy 

rano 1 . a--l'. 

, »°c toi . . . P A R Y 2 ' 2 6 grudnia. 
• i e | " im ^ > o k o ł o K°dz. dwu-
fełarS^' t u ż k o ł o s t a c j i L a 8 " y < 

isi a do , l a szlaku wiodącym z 
fV - a kni : " c y 1 d 0 Strassburga ka-
KS"a*aJucv i ° W a 0 r 0 Z m i a r a c h J ak 

ko|Pi: , c n ' że podobnej nie znają 

$k 

\i° tek' 'derzenla były straszne. Z wagonów pozostało tylko kłębowi-

tłf^ v !a'ećWiei?o zasz ła frótrteczWóść doczepienia na stacji w Paryżu 

OBLICZONA LICZBA 

OFIAR NA 175 OSÓB WZROSŁA W POSŁAMI NA CZELE POSTRADAŁO 
C1AGU JEDNEGO DNIA DO NIESLY- W KATASTROFIE ŻYCIE. 
CHANE.I CYFRY 217 ZABITYCH I; Na liście ofiar figurują dwa nazwl-

ZGÓRĄ 500 RANNYCH. . ska polskie: Scigalski Wojciech, mu-
Na zatrzymany pod sygnałem przy [ rarz, zamieszkały w Głane i Stefanja 

Lagny pociąg kurjerski Paryż — Strass- Zielińska z Paryża 
burg wPadł idący z szybkością 105 ki
lometrów na godzinę ekspress zdąża
jący z Paryża do Nancy. 

a, wszystkie zaś 
OBU POCIĄGÓW ZOSTAŁY ZUPEŁNIE ZDRUZGOTANE-

. t / ? «m..^strasznej katastrofy podnosi fakt. że wskutek wzmożonego ru-

ohu pociągach-Altci! n o w dodatkowy cli do z w y k ł e j liczby w o z ó w w 
ńi iS"asl l„ i W i m k o w ą - . którą utrudniała n iezwykła mgła, podjęła natych-

-B» "AD w?,I1(>ść- pobliskich miasteczek. 
z d o b y c i e m z w ł o k z a b i t y c h p r a c o w a n o w c i ą g u 

2-CH DNI. 

Zarówno prezydent Lebrun. jak I mi
nister spraw zagranicznych otrzymali 

liczne kondolencje od szefów państw, 
rządów i przedstawicieli dyplomatycz
nych-

Pogrzeb ofiar katastrofy odbędzie 
się w Paryżu w środę rano. W cere-
moiiji żałobnej weźmie udział prezy
dent Lebrun i członkowie rządu-

Bezpośrednim 

POWODEM K A T . S T R O F V D B V t . A ™ M O U A , W S ^ T E K CZEOO 

Śledz two w toku. Prasa domaga się szybkiego przeprowadzenia śledz
t w a i ustalenia odpowiedzialności za tragiczną katastrofę 

Na miejsce katastrofy przybył minister kolei 1 komisja 
Maszynista i palacz, którzy d z i w n y m trafem uszli z tej katastrofy z ż y 

ciem, zostali aresztowani . 

od i°:K 

w tiezwykle 
[• w"p ^ r u n k a c h do szpitali w Lag 
5° W 2 ' ż u - Zwłoki zabitych umlesz-
1**11, n

a l i "a Dwcrcu Wschodnim w 
% , , r zekształconeJ na kaplicę ża-

"ScJ^h przewożono 

9 
S osi^abitych znajduje się duża 

ł"ie ,.; k 'ó r .vch tożsamości dotych-S\it l° s i t ? u s t a « ć -
1 1 0 na miejscu katastrofy, jak 

SCENY, 
gdy rodziny rozpoznawały ciała zabi
tych. 

Władze w dalszym ckigu przesłu
chują naocznych świadków katastrofy. 

Z zeznań ich wynika, iż sygnały 
wskazywały istotnie wolny wjazd- Po
twierdzałoby to prawdziwość zeznań 
maszynisty i kierownika pociągu kur
ierskiego. Definitywnie sprawa 

^ y Ł y S C H O D N I M W PARYŻU 
'WAŁY SIĘ WSTRZĄSAJĄCE 

zosta-
Do kaplicy żałobnej onegdaj przybył ( nie wyjaśniona po zbadaniu przyrzą-

kardynał Verdler, aby odmówić modły ' dów rejestrujących w parowozie szyb-
za dusze ofiar katastrofy. Hołd zmar- kość pociągu i po przesłuchaniu więk-
łym oddały władze z członkami rządu szej liczby świadków, 
tia czele. Osobiście Przybył również j W ciągu dnia dzisiejszego zdołano! 
prezydent republiki Lebrun. 'ustalić tożsamość 6 dalszych ofiar ka-

SZEREG WYBITNYCH OSOBISTO- tastrofy. Wśród nich znajdują się dwie 1 

ŚCI Z FRANCUSKIEGO ŻYCIA POLI- osoby o nazwiskach polskich, a miano-! kondolencje w imieniu Ojca Świętego 
TYCZNEGO Z PODSEKRETARZEM. wicie Józef i Teofila Mysiorscy. Nie u- z powodu tragicznej katastrofy kolejo-
MINISTERSTWA KOLONJI I KILKU I stalono Jeszcze nazwisk dwóch osób. I w e j . 

Paryż, 26 grudnia 
Dyrektor generalny niemieckich ko

lei żelaznych przesłał na ręce zarządu 
kolei linji kolejowej francuskiej, gdzie 
wydarzyła się katastrofa, depeszę kon
dolencyjną. W dalszym ciągu do Pary
ża nadchodzi cały szereg depesz kon
dolencyjnych do szeregu osobistośi i in
stytucyj krajowych, jak również i z za
granicy. • 

Cltta dl Vaticano, 26 grudnia. 
Sekretarz stanu Msgr Pacelli pole

cił nuncjuszowi apostolskiemu w Pary
żu złożyć na ręce rządu francuskiego 

W 
— centrum rozmów dyplomatycznych. — Zapowiedź wizyty 

królów rumuńskiego i jugosłowiańskiego w stolicy Francji 
„ i i M S *, • P a r y ż « 2 6 grudnia. 

"onDV K ° i > •> i 7 l a z d u Paul-Boncoura do War 
rlOR^p MA oj % *-ragl nie została jeszcze osta-
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 e w f e > Kdzle będzie rów-
r ° 3 , b r n ! Z e , D r a n i a prezydjum konfe-

"lerilowej w dniu 21 stycz-— « T ¥ C | V 

K > n J e c s t
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IV 1 * W ^Kranicznych. Titulescu. 
s tvcz.niu niewątpliwie doj-

ą °«cjalne wizyty królestwa 

i f t e . s ł V c z n i a przybędzie do 
8Pra"", L a ,"a wizytą rumuński ml 

Jugosławii i rumuńskiego króla Karola. 
W tych warunkach wyjazd Paul-Bon
coura w styczniu wydaje stę nieprawdo 
podobnym. 

Paryż, 26 grudnia. 
(PAT) Dziś wieczorem przybywa do 

Paryża belgijski minister spraw zagra
nicznych Hymans, który jutro rano bę
dzie przyjęty przez ministra Paul-Bon
coura 

** 
* i 

(PAT) Według „Le Matin" przyjazd 
do Paryża belgijskiego ministra spraw 
zagranicznych Hymansa ma na celu 
bliższe zapoznanie się z treścią ostat
nich rozmów dyplomatycznych w Pa
ryżu oraz omówienie kwestji importu 
belgijskiego do Francji. 

„Le Journal" podkreśla działalność 
Hymansa w dziedzinie ulepszenia syste
mu zbrojeń Belgji i wyraża przypuszczę 
nie, że celem podróży Hymansa po po-

Masowe zatrucie robotników w Sowietach 
wskutek spożycia zepsutych artykułów żywnościowych 

KOWNO. 26 grudnia-
(t) Do Kowna nadeszły obecnie wia

domości o m a s o w e m zatruciu robotni
ków w wielkich zakładach przemys ło
w y c h w Moskwie 1 na Ukrainie. Kilku
set robotników, wskutek dostarczenia 
im zepsutych artykułów s p o ż y w c z y c h , 

ciężko zachorowało . Stan wielu z nich 
Jest beznadziejny. Władze sowieckie 
w s z c z ę ł y energiczne dochodzenie w tej 
sprawie i dokonały aresztowań winnych 
dostarczenia produktów ż y w n o ś c i o 
w y c h . 

bycie w Paryżu Benesza i przed przy
jazdem Titulescu jest przystąpienie Bel
gji do grupy państw, pragnących zacho
wania ładu. 

Również „Petit Journal" łączy wizy
tę Hymansa z ostatnlemi rozmowami w 
Paryżu, Rzymie i Koszycach 1 zaznacza, 
że Jest ona dalszym Ich logicznym cią
giem. Zdaniem dziennika, Hymans o-
mówl z Paul-Boncourem sprawę refor
my Ligi Narodów i bezpośrednich roko
wań francusko - niemieckich. 

Paryż, 26 grudnia. 
W środę, dnia 27 b. m. odbędzie się 

pod przewodnictwem prezydenta repub 
liki posiedzenie rady ministrów, na któ
rem obok spraw finansowych będą oma
wiane kwestję, związane z polityką za
graniczną. 

. Jak twierdzi „Paris Soir", ministro
wie obrony narodowej przedstawią wa
runki, w jakich odbywać się mogą e-
wentualne rokowania z rządem Rze-
SZCK, 
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WIELKA AFERA SZPIEGOWSKA 
2 tysiące agentów usiłowało zdobyć tajemnice zakłado 

y 4 przemysłowych i fabryk broni ? 

LONDYN. 26 grudnia, 
fsb) Policja angielska wszczęła do. 

chodzenie w tajemniczej aferze szpie
gowskiej, zakrojonej na niezwykle sze
roką skalę. Jak wiadomo, przed kilku 
dniami wykryta została w Paryżu afe
ra szpiegowska przyczem policja fran
cuska aresztowała 10 osób- Obecnie po
licja francuska zawiadomiła władze an
gielskie, że aresztowani stali w łączno
ści z szpiegami, działającymi na terenie 
Anglji. 

Cała ta afera jest niezwykle zagmat-
wana. 

Okazuje się, że 
NA USŁUGACH SZAJKI SZPIEGOW

SKIEJ STAŁO 2000 AGENTÓW, 
przeważnie młodzieńców, lub młodych 
ładnych dziewcząt. 

Zadaniem szajki szpiegowskie] było 
obserwowanie doków okrętowych waż 
niejszych ośrodków przemysłowych. 
fabryk włókienniczych, fabryk broni i 
U d. 

Szpiegowie cl stale zmieniali się tak 
że . t rudno ustalić Identyczności Ich- Na 
czele szpiegów anglelslkch stoi pewien 
rosjanin, którego obecnie poszukują 
władze. Policja angielska dokonała Już 
szeregu aresztowań. Wykry ta obecnie 
afera szpiegowska jest Jedną z najwięk
szych, jakie kiedykolwiek miały miej
sce-

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że 

KONTAKCIE Z ZATRZYMANĄ NIE- Angielscy członkowie szajki IgJJSSgi ^ £ p l £ w " c * « 
DAWNO W FINLADJI „MARJA LUI- gowsklej rekrutować się mają z pośród j bardziej j i ieoezpie 

SA", całel Plejady 
międzynarodowym szpiegiem, operują- ,nych agentów. 
cym we wszystkich nrawie państwach, Oczywiście żę niema mowy o aresz 
europejskich, zwaną drugą „Matą Hart", towanlu kilku tysięcy osób, policja Przy-

drobnych dobrze opłaca- stanie ujętych. t , a r icuska P o r . , 
Policja angielska 1 r - d z i a ł a n i a * 

miały się celem wspólneg" 
tej sprawie 

i w proces B upu nmi i w ml 
T y l k o H i n d e n b u r g m o ż e u ł a s k a w i ć v a n der Luebbepo 

od rządu Rzeszy niestosowania wobec ' sprawledllwloną obawę. *®?j?0*c| R**J 
Lubbego dekretu prezydenta Hlndenbur- j niektóre kierownicze o s LkBtt° nl, 
ga, wydanego po zamachu na Relchstag. szy groziły, iż wymierzą 0 5 .yyni^' 

i sprawiedliwość niezależnie ofl 
'procesu. . „ ehvierd z ' ' 

W konkluzji: „Izwiestja *j d o r n a g 
ja. iż cały świat cywilizowany 
się energicznie' i kategoryczna 

c j a c 

u n a 

T] Niedzielny 
^ V n m , o d * » 
K 4 " a s t ę p n i e F 

'tej 
tó^pogoń 

Kęsto zam 

BERLIN, 26 grudnia. 
(PAT). Dotychczas nieznana jest de

cyzja władz w sprawie wykonania wy
roku nad Lubbem. W kołach sądowych 
zaznaczają, że wykonanie wyroku nie 
nastąpi przed decyzją Instancji, decydu
jące] o ewentualnem ułaskawieniu, któ
rą w tym wypadku jest prezydent Rze
szy Hindenburg-

Moskwa, 26 grudnia 
(PAT) Omawiając wyrok trybuna

łu lipskiego prasa sowiecka stwierdza 
całkowite fiasco oskarżenia- „Izwiestja" 
wskazują, że pomimo, iż uniewinniono 

foklel — byty P 
Wmtotem prze 
Cwanych sobie 

?o. miasta z ust 
iewe się w wtc 

nagą, lecz 
w żyłach pre 

, Przytaczamy P< 
W napadu-

O ôlo godziny 

T t̂Ro z domów 
^eych sprzedaż 
^ e j pracy z tec 

uwolnienia oskarżonych. 
całkowitej gwarancji ich zy«-

'pS^donóS" o interwencji rządu ho- \ 4-di oska. *onych to l e f f ^ d z a t 
lenderskiego. który domagać się miał oni w więzieniu. Fakt ten wzbudza u-

Mussolini przeciw .. _. . 
Ctr- «=» A „ c ł r ł ! Anc«r r> zarządzeń. WVtlHer. , n 

— - - - ~- — — n(lVC 

grudnia. .Mlal on m. in."poruszyć sprawę Austrji, A « « ^ ? » " J ^ LL^&F^Ą 
(PAT) Prasa f r S k a podaje pew- pragnąc doprowadzić do odpr ? żcn.a w ctw par » : ^ ^ ^ ^ ^ 

ARESZTOWANI W PARYŻU I W ŁON ' 
DYNIE SZPIEDZY STALI W ŚCISŁYM 'kretarza stanu Śuyicha w"Berlinie. 

Przed spotkaniem Simona z Hussolinim 
chy pragną, aby Niemcy uznały ko. 
nieczność utrzymania niepodległości 
Austrji- W tej kwestji misja Suvicha 
nie doprowadziła Jednak dó pozytyw
nych rezultatów, gdyż koła berlińskie 
uważają, iż Inicjatywę powinna podjąć 
Austrja, która sama sprowokowała kon-

daiszycn u u . ' - o S ta«" ,-j 
Suvicha w Wiedniu została i pef% 
na Jeszcze przed podróżą i i ( , a p<# 

\\4 zatem między jedną, a druS 
niema żadnego związku. u 

Jak przypuszczają S u ^ , ^ y 
się do poruszenia w . w u e Zpoo'*, c« 
kwestyj, interesujących ^„jac 

RZYM, 26 grudnia. 
(PAT) Sir John Simon odleciał dnia 

24-go samolotem wojskowym włoskim 
z Genui na Caprl. gdzie przybył tegoż 
dnia wieczorem- Sir John Simon spę
dził zgodnie z planem swej podróży na 
Caprl 10 dni. 

PARYŻ. 26 grudnia. 
(PAT) Włoskie koła polityczne spo

dziewają się że w rozmowie z Sir Si
monem Mussolini określi bliżej projekt 
reformy Ligi Narodów* 

Zdaniem „L'Ordre" Mussolini ma za
miar zaznaczyć, że uważa Ligę Naro 
CÓW za 

ny należeć do Ligi Narodów, ale żad
ne z nich nie może opuszczać Ligi, gdy 
mu się to podoba. _ _ _ _ _ 

Austrja, która sama sprowokowała kon-, kwestyj , . ? ^ r e s u ^ ^ ^ 
flikt przez swe represje w stosunku do Austrię i Włochy, , r j ^ ° 
.."„..-" I-KAMM***** Iinterwencji w konflikcie a u 3

 u partji narodowo-socjalistycznej. 
Ewentualne rokowania mogłyby się i 

rozpocząć dopiero po cofnięciu przez 

Płowa OICCB §wi€$teiio 
96 *radiScł 

n>Ęg£łGsxt*ma % ś w i ą t ( f ó o s e g o Jlmtr&dzzrni^ 

Cltta dl Vatlcano. 26 grudnia I Ojciec Święty zacytował odpowiedź 
(PAT) W odpowiedzi na życzenia; Napoleona Pierwszego, że do wojny 

świąteczne, złożone Ojcu Świętemu potrzeba pieniędzy, pieniędzy 1 pienię-
przez kolegjum kardynalskie i prałatu-, dzy, tak samo Ojciec Święty ma jedno 
re. rzymską, z okazji świąt Bożego Na- słowo, jedyne w odpowiedzi na pytanie, 

znaczyć, że uważa L I ; •, rodzenia. Ojciec świę ty wygłosił dłuż- co należy czynić aby przeciwdziałać te-
czynnik niezbędny we wzajem- s z e przemówienie. W mowie swej wy- mu. co się dzieje obecnie, trzeba się mo-

nvch stosunkach międzynarodowych, ; r a z i l zadowolenie z roku odkupienia, dlić, modlić 1 modlić- Ojciec Święty tyle 
któremu jednak należałoby odjąć „cha. i k t ó r y w tylu duszach wzbudził nowe u- chce światu powiedzieć, gdyż wydaje 

x-!c7.ucia szlachetne 1 podniosłe- oraz_po- ,mu się, iż nazbyt wiele zbytecznych 
słów ludzie wyrzekli ostatnio. 

(PAT) W tutejszych WFAEA 
nych zapowiedź wizyty V ^ fo-
stanu Suvicha w Wiedniu AEI\\F ^ 
na jest. Jako ponowne pod* 
giego stosunku Włoch ' 
schlussu. 

_ „ 
rakter parlamentarny", to znaczy, że 
warunek absolutnej jednomyślności 
czlcnków rady Ligi we wszystkich pro
blemach, poddawanych pod Jej roz-
rtrzygnlęcle. byłby uchylony, chybaby 
chodziło o jakąś sprawę wyjątkowo 
ważną i stanowiącą niebezpieczeństwo 
dla pekcju. 

Z drugie] strony Mussolini Jest zda
nia, iż niezależnie od uznania równych 
praw wszystkich członków Ligi Naro
dów, w razie konfliktu między dwoma 
kra>aml obradować nad tem powinny 
tylko wielkie mocarstwa I zaintereso
wane kraje bez udziału innych człon
ków Lig!- Ten sposób postępowania — 

Mieni U Duce — ułatwiłby rozwią
zanie wielu spornych spraw. 

Wreszcie według Mussollnlego, 
wszystkie państwa bez wyjątku powln-

Największe na świe
cie z łoża z ło ta 

wykryto w Rosji 
Moskwa, 26 grudnia. 

(PAT) Prasa donosi, że w dolinie rze 
ki Oldoj (dopływ Amuru) wykryto naj
potężniejszą w świecie żyłę złota gru
bości 12 mtr . 

czucia szlachetne 1 podniosłe- oraz po 
zdrowił wszystkich pielgrzymów. Pius 
11-ty zauważył, Iż wie o ogólnem o-
czekiwariiu na wielką mowę Ojca Świę
tego z okazji złożenia życzeń przez kar
dynałów. Oczekujący zawiodą się — 
powiedział Ojciec Święty — gdyż mo
wa nie będzie zbyt wielka, ani mająca 
szczególną wartość- Tem niemniej Oj
ciec Święty uważa, Iż oczekiwano nle-

I tyle jego zdania, o ile chodzi o warun
ki powszechnego bytowania, He ocze
kiwano rad ojcowskich. Omawiając 
kwestję t. zw. sterylizacji, Ojciec Świę
ty, odwołując się do tekstu dekretu 
kongregacji Inkwizycyjnej z 1931 roku. 
oraz do tekstu encykliki „Casti Con-
nubl", stwierdził, że w tych dokumen
tach wyrażony jest szeroko pogląd 
Watykanu na tę sprawę. 

W zakresie warunków ogólnych eg
zystencji ludzkiej w dobie obecne], Pius 
11-ty przytoczył odpowiedź, udzieloną 
niedawno przez jednego z wielkich fi
nansistów, którego pytano o wyjaśnie
nie. Finansista ów odpowiedział, że 
wrażeniem jego jest. Iż obecnie nic nie 
można wiedzieć ani przewidzieć. 

Ojciec Święty uznaje tę odpowiedź 
za jedyną. Jakiej może udzielić w obec
nej chwili. Wreszcie przechodząc do 
całokształtu sytuacji światowej, przed 

Wizyta wiedeńska jest. *<* 
kół. koniecznem zastępstwa ^ 
Berlinie, gdzie podsekretarz ^ c . r 

vlch nie omieszkał p o d k r e

° 0 g £ . V 
wanego stanowiska M u s s " ^ v ^ 

k ł c i ł a nl 

""elsU
 d n i u 0 1 

rf'J w pobli 
B K f i P trupa 

a f f ^ t e g o 
« ża lono, 

O a w : 
D > śmier 

V g < o P r z e s , 
V 2 e i* ^yrodn 

K ^ Poszuki^ 

- l a t k o . 

nowanla niepodległości Au- , t ^ 
mowach wiedeńskich ma 
na również sprawa ureg" 
sunków naddunajskich 

MasztĘtletowmantjf p a d c K o s SDTSS9T.:s 
Londyn, 26 grudnia. 

(PAT) Z Nowego Jorku otrzymano 
wiadomość o morderstwie, którego ofia
rą padł w Noc Wigilijną prymas kościo
ła katolicko - ormiańskiego w Ameryce 
n c Touiyan. Gdy w czasie nabożeń

stwa wigilijnego arcybiskup Touryan 
prowadził procesję do ołtarza, z tłumu, 
wypełniającego kościół, wyskoczyło na
gle 4-ch osobników, którzy z wlclkicmi 

Pob 
tro w c z 

?J rano w 

atr^" 
nożami rzfeźnickieml rzuć 1 8

 0 

cyblskupa i zasztyJetowę" s

a 

stkich czterech złoczyńców 
Okazali się oni ormianam'- P O ^ M 

Jako powód morderstwa '„^tf-U 

tólej 165 i 

fesii1 • 
M j a £ Się W j 
Sal i H r 8 2 y c h . 

,^vv P u ' . A l 

1 o 
ie 

Vii; 

Łódzk 

że będąc naclonalistm . k„p3 Ą 
uważali działalność arcy» T» s» fi 
ryana. który opowiedz i a ł a tftuW 
ką republiką 
interesów 

^iCz a-^ l e WtC2 

ka ormlaiiska. ^ e n ! l . . 

wieikopols^ 15-ta rocznica powstania w 
W i e l S r f i K © uroczusioścP. w P > ® 

Przed południem w ^ l o n e U>J 
nardyńskim zostało o d p r ^ p r ó c ^ r f 

•stania- °rtĄ 

Poznań, 26 grudnia 
We wtorek, jako w przeddzień pięt

nastej rocznicy wybuchu powstania 
wielkopolskiego i oswobodzenia Wielko 
polski od jarzma pruskiego, rozpoczęły 
się w Poznaniu uroczystości, które zor
ganizował specjalny komitet pod pro 

które 

uczestników . P ° w S ^ J n i ^ ' r * 
ste nabożeństwo, na 
pów . 
w. f. i p. w. przybyli 
wiciclc władz z P- NV' . , v 

skim i zastępcą d o w o d ź 

ewicj 
Ki 

^ . 1 

tektoratem wojewody poznańskiego, zło Więckowskim n a ^ c z ^ ^ ^ c y 
Ponabożeńs twie uo^^j|^rjiJ przed- lżony z pp.: Raczyńskiego f dowódcy O. i 

stawiającej się, jako solot sprzęci- ;K., z przedstawicieli wszystkich organi- [stości przeszli poclioat 
wieństw i pokrzyżowanych interesów, zacyj i b. wojskowych. 

niinft
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, pościg za bandytami na Chojnach 
A l i c j a o r a z p r z e c h o d n i e s t o c z y l i w a l k ę z e s p r a w c a m i z u c h w a ł e g o n a -
P a d u n a i n k a s e n t k ę . — Z p o ś r ó d p i ę c i u r a n n y c h j e d e n z m a r ł w s z p i t a l u 

frsej u l e c i bandyci staną przed sądem doraźnym 
" a N n ? l e d z i e l " y niezwykle krwawy 
H , '* m , o d ą inkasentkę na Choj-
"1omen,?astCPnic pełna dramatycznych 

u n v pogoń za bandytami po uli-
skieiK-lS tu z a m i e s z k a l e j gminy pod 

• b y ł y przez cały cza 
wersyj 

jego 
•bistości 
'A 2od*>,fl" 

tziaS1"~ b y ' y p r z e z c a , y c z a s ś w i ą t 

^mio tem przerażających.. we 
CWANYCH sobie przez obywateli na-
W» - m i a s t a z u s t do ust. Dopiero po-

* s i ę w wtorek „Expressu Wie-
Położyło kres plotkom i u-

' ( t"«o nagą, lecz również ścinającą 
Ł w Rylach prawdę. 

W ! Z y t a c z a m y pokrótce przebieg sa-
S(? napadu-

Cvi rodziny 3-ej popołudniu He-
jj/Majnówna, 24-letnia inkasentka 

l g 0 z domów handlowych, prowa-

yczn.e % | e ł 
lecz r u 

ż y c ia -

i i? 

ną bilonem i banknotami — powracała 
do domu przy ul. Rzgowskiej 7. Koło 
zbiegu ulic Wesołej i Grzybowej Klaj-
nównie zastąpiło drogę dwóch osobni
ków. Nim młoda dziewczyna zdążyła 
się zorjentować — 
UDERZONA PIĘŚCIĄ W GLOWE PO
CZUŁA, ŻE KTOŚ TRZECI WYRYWA 

JEJ TECZKĘ. 
Pa kilku sekundach łupieżcy rzucili 

nie: bracia Jan 1 Stefan Wybór 1 Ich 
szwagier Branikowski. W rękach zbi
rów pojawiły się rewolwery. 

Ujrzawszy broń, Stefan Wybór zdał 
sobie sprawę, że jedynym sposobem, u-
jęcia zbirów i zapewnienia sobie względ 
nego bezpieczeństwa byłoby rozbroje
nie złoczyńców-

Stefan Wybór — odznaczający się 
silna budową — zaatakował plerwsze-

ucieczki- Klajnówna została sama. go z uciekających. Wywiązała się krót-

- ^ e j C n r ! P r z e d a z ratalną' — "po* skoft 
z teczką dobrze wypcha-

'druga 

';vich 
» e ^ s i « 

Hm 

Drił Jana Apost. 
Jutro Młodzianków M 

się o 
Przyszła prędko do siebie i poczęła roz 
paczliwie wzywać pomocy. 

Wołania o pomoc ofiary napadu ban
dyckiego trafiły na grunt podatny- Na 
terenie gminy Chojny, która ostatnie 
była widownią licznych napadów ra
bunkowych, gdzie ostatnio — wpraw
dzie już w granicach miasta, padł bo
haterską śmiercią posterunkowy An
dysz — ludność jest mocno pod wraże
niem krwawych wystąpień bandytów. 
Tym razem przechodnie, nią bacząc na 
niebezpieczeństwo, podjęli niezwłocznie 
pościg za oddalającymi się zbirami 

Tragiczna walka na 
ulicy 

W grupie, która podjęła pogoń za 
bandytami znaleźli się trzej przechod-

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dni* 

7 .44 
1 5 . 3 0 
1 2 . 2 8 

4 . 1 0 
7 ,57 

14 ,00 

odkr 
do 

. r %ia matka porzu-
kt 6 r

c

p

l ł a «tomowlą, 
(d) w "marzło na śmierć 

îskirW u

d n i u , o n e g d a j s z y m w parku 
^ z i o n * ł

P 0 b I l z u s t a w u w Zgierzu, lei' o i l r u p a
 noworodka płci mę-

b J ^ tet3tew
 w szmaty, 

iiici,a pa lono , wyrodna matka po
jeni, noworodki 

ka, lecz jakże tragiczna walka! 
Stefan Wybór schwycił bandytę za 

obie ręce, usiłując wytrącić mu z ręki 
broń- W tej samej prawie chwili padły 
trzy strzały. To wypalił drugi bandyta 
— .usiłując w ten sposób odbić swego 
wspólnika zbrodni. Trzeci biegł dalej z 
łupem. Trzy kule ugodziły Stefana Wy-
bora w brzuch. 

Wybór odruchowo wykręcił się, szu
kając ratunku w ucieczce. Jednak wów
czas dosięgła go czwarta kula — rażąc 
go w pośladek-
STEFAN WYBÓR PADŁ—B. CIĘŻKO 

RANNY-
Jan Wybór — widząc brata w tak 

ciężkiem niebezpieczeństwie. I przeczu
wając, że ścigani gotowi i jego zaata
kować — natarł na tego z bandytów, 
który trzykroć strzelił do jego brata. 

Samobójstwo radnego m. Zgierza 
Powiesił si 

W lesie Zgierskim, na terenie wsi ] 

e» r?,*B*deC J

1 0 

R Soli"!? Sy7^-

NA 

w s l 1 -a' 

afflj 
• T«* 

- , c n i a — v/uAtt w przeaazien zna-
r̂zin °' a w mroźną noc niemowlę 

«ki6j Xcko przesiano do kostnicy miej-
V Z P i ; U r o d n ą matką zaś policja 

Poszukiwania-

° d a t k o w a komis ja 
Poborowa. 
ro w czwartek dnia 28 bm- od 

H^/i 1 1 1 0
 w l o ka lu przy ul. Piotr-

i&tW . rozpoczyna urzędowanie 

•̂MiSJto IF 0 1 8 1 * P O B O R O W A D L A P K L ' ' 
! ^ ' ° f f s i ? winni poborowi' rocznika 
>a l i y c h > którzy dotychczas nie 
% U r p 7 Przeglądu wojskowego, nie 
| % k o \ S O w a n e g o stosunku do służby 
ł,v. Vi v i z a m i e s z k u j ą na terenie — 
N ó w p i 1 , x ' X I 1 , X I H 1 X 1 V k o m i ' 
ij^ia » [ \ j * i otrzymali imienne wez-

^Odzkiego Starostwa Grodź-

10! $4 
które V ^ A 
ostania. r Z e J 

.•ojewof ,<. J 
ódcy y 

^ w lesie 
Czapliński zajmował stanowisko 

Dąbrowa, gminy Lućmlerz, powiatu jrzędnlka w oddziale kasy chorych 
Łódzkiego znaleziono wiszące na drze
wie zimne Już zwłoki radnego m- Zgie
rza 51-letniego Ignacego Czaplińskiego, 
zamieszkałego w Zgferzu, przy ul. Za
kręt 8. 

u 
w 

Zgierzu, gdzie jednak został ostatnio 
zredi ikowany^ 
* ™ tel rzeKomd przyczyny popadł w 
przygnębienie i jeszcze w wigilję wy
szedł z domu, by już więcej nie wrócić. 

G o ł o l e d ź n a ulicach m i a s t a 
Wczoraj zanotowano Gitfoanaście n>ynadnón> 

złamania rak i n ó g 
Wskutek gołoledzi zanotowano w 

jzasie świąt kilkanaście wypadków zła-
nianta rak i nóg. 

Na podwórzu przy ulicy Towiańskie-
go 20 upadla Władysława Siuda, odn i-
sząc złamanie (-lv.-jeżyka. Ranną prze
wieziono do lecznicy. 

Na ulicy Niecałej poślizgnęła się Ja
nina Szewczyk, zamieszkała przy ulicy 
Niecałej 11 ulegają*: złamaniu ręki. Ran
ną przewieziono do szpitala-

Na podwórzu przy ul. Wiznera 12 
tipadł Alired Ekerł, tak nieszczęśliwie, 
że złamał rękę. Rannego pogotowie 
przewiozło do szpitala. 

Agnieszka Sztab, zamieszkała przy 

ul. Wólczańskiej 165 wskutek poślizg
nięcia się złamała dwa żebra. Ranną 
przewieziono do szpitala. 

Na ulicy Podmiejskiej upadła Apo
lonia Berlińska, zamieszkała przy ulicy 
Podmiejskiej 16. Berlińska odniosła zła
manie ręki i żeber. Przewieziono ją do 
szpitala okręgowego. 

Na ulicy Piwnej 47, w podwórzu u-
padla Lucyna Pietrzykowska, odnosząc 
okaleczenia głowy i złamanie ręki. Ran 
ną przewieziono do lecznicy. 

Na podwórzu przy ul. Bandurskiego 
17 potknął się Ryszard Soederstroem 
ulegając złamania nogi. Rannego prze 
wieziono do lecznicy. 

„odstąpienia" im tfowanysikf 

Wówczas z broni pierwszego z mor
derców — padł strzał. 
JAN WYBÓR PADŁ PO NIM NIE
ZWŁOCZNIE—TRAFIONY W PIERŚ. 

Bandyci, korzystając z przerażenia, 
jakie padło na ich prześladowców, po
biegli w (kierunku ulicy Pryncypalnej. 

Popłoch wśród 
przechodniów 

Na ulicy wytworzył się popłoch nie 
do opisania. Podczas, gdy jedni alarmo
wali pogotowie, drudzy, nie tracąc z o-
czu morderców — ruszyli znów za nimi. 
Wielu chowało się do bram. 

Na czele ścigających • stanął teraz 
szwagier obu braci — Alired Branikow
ski. Bandyci biegli teraz — gęsto ostrze-
iwując się. W trakcie tego pościgu od

nieśli rany postrzałowe kolejno: Brani
kowski, Kazimierz Deseciński I Stefan 
Małek. 

Ten niezwykle k rwawy pościg po
ciągnąłby za sobą dalsze ofiary, gdyby 
nie interwencja dwóch policjantów — 
którzy zupełnie przypadkowo znaleźli 
się w obrębie formalnej bitwy na Choj
nach-

Pierwszy z posterunkowych zajął 
stanowisko w bramie domu przy ul. 
Trębackiej 90, Wiedząc, że w pogoni 
narazi tylko swe życie — policjant u-
krył się za węglem bramy i 

POCZĄŁ STARANNIE MIERZĄC. 
OSTRZELIWAĆ UCIEKAJĄCYCH. 

Drugi z policjantów w jednej chwili 
przyłączył się do tej akcji i zajął stano
wisko naprzeciwko. ' 

Pod ogniem posterunkowych ban
dyci rozbiegli się. P o kilku celnych 
strzałach 

padł jeden z nich. 
Policjanci wystąpili ze swej zasłony i 
pobiegli za dwoma. Zdołali oni jednak 
zbiec. 

V 

Na pobojowisku 
Na miejsce tragicznego pościgu przy 

były dwie karetki pogotoyia. Lekarz 
kasy chorych i pogotowia miejskiego 
zajęli się rannymi. 

Bracia Wybór, Branikowski i Dese
ciński zostali przewiezieni do szpitala 
przy ul. Zagajnikowej. Jan Wybór już 
w chwili złożenia go na łóżko szpital
ne, był umierający. Nieszczęśliwy ten 
młody, gdyż 26 lat liczący człowiek, 

WYZIONĄŁ DUCHA, NIE ODZY
SKAWSZY PRZYTOMNOŚCI. 

Ranny bandyta z trzema ranami pod
brzusza poddany został operacji w szpi
talu św. Józefa-

Stan Stefana Wybora Jest również 
b. ciężki. Lekarze nie rokują nadziei u-
trzymania go przy życiu; ma on cztery 
rany podbrzusza i jedną pośladka. 

Małek odniósł jedynie lekki postrzał 
w nogę, stan Branikowskiego i Dese-
cińskiego nie budzi również obaw. 

t ie^ , a s Perki e S' e j s z e j dyżurują apteki : . 
KOZ Z,?' ^ ^ r s k a 54, J. Sit-I 
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(kg). — Na ulicy Przejazd przed do
mem numer 41 doszło wczoraj w nocy 
do niezwykłego zajścia. 

Biuralista Jn Domera (Kilińskiego nr. 
115) odprowadził swą narzeczoną do 
domu. W pewnej chwili podeszło do 
niego dwuch pijanych, którzy domagali 
się „odstąpienia" towarzyszki. Gdy Do
mera usiłował wyminąć awanturników, 

jeden z nich począł okładać go pięścia
mi, natomiast drugi szamotał się z ko
bietą-

O zapalczywości pijanego awantur
nika świadczy fakt, iż w czasie bójki 
odgryzł swemu przeciwnikowi kawałek 
nosa. 

Przybyły lekarz pogotowia opatrzył 
rannego Domerę. 

WIELKI ŚWIĄTECZNY PROGRAM cudowne zjawisko ekranu CASINO 
Liljana H a r v e y Jej KrÓleWSka MOŚĆ 
™ r a 7 oierwszy w ameryk, komedii • ł i J M i y i B I I I I I I U 1 I W U W 

Dziś w GRAND KINIE 
czaruje wszystkich jedna 1 jedyna gwiazda polskiego ekranu JADWIGA SMOSARSKA w fUmle 

PROKURATOR ALICJA HORN 
w otoczeniu LODY HALAMA, FR. BRODNIEWICZA I BOGUSŁAWA SAMBORSKIEGO. 
Nadprogram: TYGODNIK FOXA 

Ujęcie bandytów 
Ranimy bandyta w chwili dojścia do 

przytomności w szpitalu podał się za 
Stanisława Czerwińskiego-

Na podstawie zebranych przez nas 
danych okazuje się. że nazwisko to Jest 
zmyślone: ranny nazywa, się 
BOLESŁAW NOWAK- JEST ZNANYM 
POLICJI RZEZIMIESZKIEM, KILKA

KROTNIE KARANYM. 
Nowak mieszkał ostatnio przy ul. Pia
skowej 50. 

Rychło po tych zajściach władzom 
udało się ująć dwóch pozostałych mor
derców. Nazwiska ich ze względu na 
toczące się w trybie doraźnym docho
dzenie — trzymane są w tajemnicy. 

Wczoraj w nocy na terenie Chojen 
przeprowadzona została wielka obława, 
w wyniku której policja przytrzymała 
kilkanaście osób-
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i m z u t e r j a w a r t o ś c i 3 0 t y s . z ł o t y c h ł u p e m z ł o c z y ń c ó w 
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Jna o włamaniu policja'obuwiu. 

(kg). W nocy z soboty na niedzie 
lę DOKONANO W ŁODZI NIEZWY
KLE ŚMIAŁEGO WŁAMANIA DO 
SKŁADU FUTER SAMUELA SIERA
DZKIEGO przy ulicy Piotrkowskie! 15. 

Pierwszy stwierdził włamanie p. 
Sieradzki, który przybył do składu w 
niedziele rano 1 skonstatował 

BRAK FUTER WARTOŚCI PONAD 
30.000 ZŁOTYCH ORAZ BIŻUTERJI 

I GOTÓWKI Z KASETKI, 
mieszczące) się w jedne] z szuflad biur
ka. 

Jak się okazało włamywacze praco
wali nad ułatwieniem sobie kradzieży 
cale święta. Przebili oni tunel długości 
siedmiu metrów z posesji przy ul. Za
wadzkie] 2- Podkop ciągnął się od piw 
nlcy domu przy ul. Zawadzkiej i biegł 
pod cukiernią Wesołowskiego, składem 

ram Spokojnego 1 kolekturą S. Passier-
mana przy ul. Piotrkowskiej 13. 

Złodzieje zakradli się na posesję przy 
ulicy Zawadzkiej 2, gdzie znajduje się 
wylot podkopu, jeszcze w sobotę przed 
zamknięciem bram i zachowując wszel
kie środki ostrożności dostali się do piw 

WIELKA WOJNA MAŁYCH PANST* 

* 35 4 
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Paragwaj zwycięża Boliwję, ale niema żadnej pewności, ^ 
zostanie kiedykolwiek zakończony. 

' • cząć n iż skończyć. 

R A J Ł J O P A O T A Ą M J 
ŚRODA, DNIA 27 GRUDNIA 1 9 3 3 ROKU, 

-7.05. Sygnał czaau I kolęda. 
Gimnastyka. 
Muzyka z płyt. 
Dziennik poranny. 
Muzyka z płyt. 
Chwilka gospodarstwa domowego. 
Odczytania programu aa dzień 

7.00 
7.05—7.20. 
7.20—7.35. 
7.25—7.40. 
7.40—7.57. 
7.57—8.00. 
8.00—8.05. 

bieżący. 
8.05-S.30. 

audycji 

przegląd prasy pol-

Dziennik południowy. 
Wiadomości meteorologiczne. 
Walce Jana Strauee* w wyk. 

orkiestr symfonicznych—płyty. 
Przerwa. 

Wiadomośoi o eksporcie pol-

Komunkał Izby Przem.-Handl. 

Tr.insmiaja z Poznania urocryatej 
z okazji 15-locia Powstania wiel

kopolskiego. 
8,30—J 11.40. Przerwa. 

11.40—11.50. Codzienny 
ekiej. 

11.50—11.55. Wiadomości bieżące. 
11.57—12.05. Sygnał czaau z Warszawy. Hej

nał z Krakowa. 
12.05—12.30. Zespół angielskich reveU«r»ów--

płyty. 
12.30—12.35. 
12,35—12.33. 
12.38—13.00. 

wielkich 
13.00—15.25. 
15.25—15.30. 

skim. 
15.30—15.40. 

w Lodzi. 
15.40—15.50. Muzyka instrumentalna — płyty. 
15.50—16.10. Reoital śpiewaczy Marji Kaupe. 

Tr. z Wilna. 
]6.10—16.40. Program dla dzieci: a) Opowiada 

nie ze Lwowa p. t. „Zima w Zakopanem", 
b) Piosenki, c) ,,Nieszczęście Frani" — wesoły 

felieton Benedykta Hertza.. 
16.40—16.55. Skrzynka strzelecka Okręgu łódz 

kiego. 
16.55—17.10. Piosenki w wyk. Stefana Nowity. 
17.10—17.50. Koncert kameralny ze Lwowa. 
] 7.50—18.00. Repertuar teatrów i komunikaty 

łódzkie. 
18.00—18.20. Odczyt p. t. „Udział Wielkopol

ski w walkach o Niepodległość" — wygłoe 
dr. Andrzej Wojtkowiski. Tr. z Poznania. 

18.20—19.00. Muzyka taneczna z „Gastronom 
MJI". 

19.05—19.25. R ozmaitosoi. 
19.25—19.40. „Dramty książkowe'' — wygłosi 

Karol Irzykowski. 
19,40—19.47. Wiadomości sportowe. 
19'4'—19.55. Dziennik wieozorny, 
20.00—21.00. Muzyka lekka w wyk. orkiestry 

Półtora roku trwała woina między 
Paragwajem a Boliwją. Niewiele wie 
o niej Europa, a nawet państwa ame-„ 

J rykańskie mało się nie interesowały. 
I Walczą bowiem dwa małe kraie, któ

re ani w polityce międzynarodowe), 
ani w życiu gospodarczem większe] 
roli nie odgrywają. 

Oficjalnie wojna zaczęła sie w maju 
1933 r., faktycznie zaś armaty grzmia
ły już od czerwca 1932 r. Ogień wojny 
rozpalał się jednak bardzo D o w o l i . Zgó 
rą tysiąc kilometrów dzieliło La Pax, 
stolicę Boliwji, od frontu gubiącego się 
w niedostępnych puszczach i bagnach. 
Armja paragwajska była bliżej pola 
walki, ale i ona straciła dużo czasu, 
nim pokonała olbrzymie trudności k o 
munikacyjne i aprowizacyjne. Zdarzy
ło się, że oddział złożony ze 100 żoł
nierzy zginął z głodu,-daremnie szuka*-* 
jąc wyjścia z puszczy. Gran Chaco, te 
rytorjum sporne, jest tak olbrzymie, 
że mogłoby wygodnie pomieścić całą 
ludność Boliwji i Paragwaju. 

Stopniowo, w miarę napływania 
posiłków, zarysował sie front bojowy, 
oczywiście bardzo luźny i giętki. Nie 
było tu uporczywej walki pozycyjnej, 
żołnierze nie gnili w rowach strzelec
kich. Kto zgromadził więcej wojska i 

wyzyskał lukę w froncie nieprzyjaciel 
skini, szedł naprzód, póki nie został 0 -
skrzydlony lub otoczony. Początkowo 
w ub. roku byli górą Paragwaiczycy. 
Na wiosnę bież. roku armia boliwijska 
przeszła do ofenzywy. Operacjami kie
rował niemiecki generał Kundt. oficjał 
n'e tylko doradca naczelnego wodza. 
Walki były bardzo zacięte. Samoloty, 
karabiny maszynowe, radiostacje, po
dobno nawet gazy trujące —wszystko 
było używane, naturalnie w małych 
rozmiarach. 

Nie w technice jednak wojennej, 
lecz w zachowaniu się wojujących na 
rodów było dużo podobieństwa mie
dzy tą wojną a wojną światową. W 
Assuncion, stolicy Paragwaju, prasa 
oburzała się na barbarzyństwa Boliwii 
c /yków, na znęcanie się nad jeńcami. 
Niepowod*zCffla*9zTe1nej armji parag
wajskiej tłumaczono tylko deszczami 
lub zdradą. W La Paz także umiano 
podtrzymywać ducha wojennego. Ga-
;.ety donosiły o olbrzymich stratach 
Paragwajczyków 1 wzywały , by ufać 
genialnym dowódcom a przestrzegały 
przed klamliwemi komunikatami wojen 
nemi Paragwaju. 

Po obu stronach liczono na rychłe 
zwycięstwo. Ale łatwiej wojnę rozpo-

Pora 
cząc n iz SKUNI-£y>-. * n n e r a w , , 
już dwa razy przerywała OD> h l | ,zj 
większą skalę, a dopóki nie , . . a | 1 , głównych sił, ż a ^ " 0. $ z

n

c 

chciał się uznać' za pokonaj* ,trjj 
ście przechyliło się wkoncu j a uu 
Paragwajczyków. Koło 10 * g b 0 M 
ło im się otoczyć część * o J S pr* 
skich w okolicy fortu AhMj ta\o» 
szło 10 tys. Boliwijczyków g ^ 
do niewoli. Armja paragwaJ » •„ v 
wadziła pościg, który w s t r z ^ ^ 
wleszenle broni zawarte na y ? 1 , 

Czy wojna się teraz z a . 3 rni1]' ,fll. 
ragwaj ma 1 milion, Boliwia „y J 
no'ci. Jej rząd Jest zdecyd 0 *" 0h IJ 

yć dalej i już zapowiedzią' 
:h roczników- £ adz 
z rządu d < C J A I 

gdyby kapi 
fortu Alihuata stała sie d %rri°- ,0 
gabinetu Sedanem, to niewia ,d„e: . 
wśród nowych ludzi nie *1 rfa* 0i 
boliwiiski Gambetta, który , ^ , 
kraj do dalszej walki. Duic * 
sąsiadów Boliwji i P a r a K * a )

r U r t t ó 
ponownie podjęli akcję w. ) 0 *»U 
godzenia obu państw. N i e " ó f e 

też od tych koncernów 
walczącym pieniądze na 

C 
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C e należał dc 
1 0 J n r a w n i k ™ 
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u l ^ y człowi 
K » zastrzel; 
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P. R, pod dyr. Śt. Nawrota, 
21.00—21.15. Felieton z Poznani* p. t. „15-Ie-

wygł. cie powstań ia wielkopolskiego" 
Zygmunt Zalewski. 

21.15.22.00. Recital śpiewaozy Ewy Baadrow-
ckiej-Tureklej. 

22.00—22.20. Muzyka z płyt, 
22.20—23.00. Muzyka taneczna z rest. „Ga

stronomia". 
23.00—23.05. Wiadomości meteorologiczne dla 

komunkcej! lotniczej i kom. polic. 
23.05—23.20- D. c. muzyki tanecznej z rest. 

„Gastronomia". 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
16.15. DAVENTRY. Koncert symf. z 

Bournemouth. 
19.05. RYGA. „Bal w Savoyu", ope

retka Abrahama. 
20.00. STOCKHOLM. „Carmen", ope 

ra Bizeta. Tr. z Opery Królew
skiej. 

20.05. BERLIN. Koncert muzyki! 
współczesnej. 

21.45. PARYŻ. (Radio-Paris). Kon
cert symfoniczny. 

22.35. DAVENTRY. Koncert kame
ralny. 

Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym 
światem nasz najukochańszy 

Ber Etkind 
przeżywszy lot 70, 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dzi
siaj, w środę dn. 27 grudnia o godzinie 12-ej w poł. z 
domu żałoby przy ul. Piotrkowskiej nr. 190 o czem za
wiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 

Dzieci i R o d z i n a 

M ą ż z a m o r d o w a ł s w ą ż o n ą 
kilkoma uderzeniami w źlowę 

czyć 
cję kilku nowj 
niezadowolenie 
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TEATR MIEJSKI 

Dziś, w środę, poraź bez^ł 

kapitalny „Stefek" Devala po 
szych od 35 gr. do 2.30. 

jwartetk l dni następni'^ 
dalszym 

glednie 

cen* ich 
0|TJ2 

W czwartek l dni nas tępni^ no*ć ,!«) 
aaiszym ciąsu bawić będzie „ aK> ^ 
ia, zahaczsjąca o szereg cieKa^ 
problemów,' komedia Morstina.^ 

fybgróżowal , 

?YKRŁ D , ° który 
N , , i e s t bar 

(a) We wsi Grabieniec, pod Łodzią, 
zamieszkiwali od 2-ch lat małżonkowie 
26-letni Alfons Kurpiel i jego żona 39-
letnia Marjanna. 

Kurpielowie żyli z sobą od 2-ch lat, 
jednak bardzo niezgodnie a to z tej ra
cji, że starsza znacznie Kurpielowa 
prześladowała męża zazdrością, zresztą 
nie bez słusznych podstaw. 

W dniu onegdajszyni doszło między 

uzbrojony w długi drąg drewniany rzu
cił sie na żonę i pobił ją tak dotkliwie, 
że pod razami nastąpiło pęknięcie pod
stawy czaszki. 

Kurpielowa zmarła wkrótce. Mąż w 
obawie kary, zbiegł i ukrył się. Powia
domiona policja zabezpieczyła zwłoki 
zabitej do czasu zejścia komisji sądowo-
lckarsklej, a równocześnie zarządziła 
poszukiwania i aresztowała Kurpieja, 

małżonkami do krwawej bójki. Kurpiel którego osadzono w więzieniu 

la . 

NAJTAŃSZY I NAJWESELSZY 9

d l irfrflrf 
Najtaniej i najwesclej sped«!« ° i e l%ffl 

dzianie Noc Sylwestrowa w 1tr0tU^'3itK 
gdzie dana będzie arcywesola K r

f o y e r JStf{" 
wida „Gwiazdor i kinomanki'. w

n r a S da"' ptf 
sięp otem spektakl kabaretowy ^tit°,t " 
rana. A to wszystko po cenacf ^ |ci 
stepnych. Bilety już do nabyć' 8 

Sala Filharmonii 
DZIŚ, w środę, dnia 27 (trudnią 0 * ^ M A R E K f f f 

¥ U R M * 
wygłosi sensacyjny  o i ^ x »a$P 

» , 9 u t r o s n 6 i v 
T E Z V' Hitl

c r ̂ -fn 
Liga Narodów od Strescmana do ^ , o 
Militaryści, którzy propaguia y 

którzy przygotowują w o ) n c ' 
Swastyka w Lidze Narodów. 
Oko w oko z Goebellsem. h 

Kwestja żydowska w N i e m e " 0 1 

świata. . , v i> 
Dyplomacja żydowska i S P [ A A , , s t r 
Rabin Erydman jako delegat * u 

Filharmonii-

H e C 2 " i c y P i 0 ; 
PRZYJ] 

PRZY Q 

„316 Ministoron-Europa 

Bilety 'od' 50 groszy do 2 
Czy znajdujemy sie 



ów, chustek 

,podobnlel 

tell i 2 u m ° * 
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K l N O - T E f i T R Dziś i codziennie. Największy fi lm sezonu. 

Str. 5 

Nwicksza Zabawa Sylwestrowa 
O B I A D o 8 - e g 

81 grudnia o g. 10 w. na rzecz 
D o m u S i e r o t 

„ N i e d o l a D z i e c i ę c a " 
Moc atrakcyj — 2 orkiestry — Coctail bar — Bez karoty. 

Ciemnica samobójstwa sędziego. 
^fcbrał s o b i e życie p o d w p ł y w e m r z u c o n e j Klątwy. 
N Cały L o n d y n jest p o r u s z o n y tą sprawą. 
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jemniczego wypadku sa-
j V n c . , \ a - które popełnił znany sędzia 

"JćźnlM1, M a c C o r d i e krążą n a i f a n t a -V e !sze pogłoski w Londynie. Mac 
, 'laleźał do grupy najwybitniej-I opro v"fcf^v

 angielskich i cieszył 
l,erQc/. i n c | nooularnością w wyższych 

To1 Ryńskiej „cociety". 
"Danowa k t < i z t e n zrównoważony, 
"ilutl0.o?iny c z ! °wiek , nie pierwszej już 

dział J ^ t f 

Dużo fM 

• r a B 8 > J » 

w- K i «, 
ia b r o ń V , ^ ! . 

rewolweru w zakładzie dla 
statni0'!' i ° r y c n > « d z i e Przebywał o-
*enie w k u r a c j i , wywołał potężne wra 

M o t v P e w n y c h kolach stolicy. 
:2yn S e\, y - które mogły spowodować 
I?iemr.ic, l e f V 0 , Pozostawały we mgle 

0 Przp' e rnajac nic konik retnego 
sn7,<Wania' ° P i n i a londyńska po* 

Mac C O M , n a t e n t e m a t legendy: a to 
*)> wferl ' e Popełnił jakoby jakieś czy-

l0"set,;, morałności i z obawy«przed 
1 1 0 Celami odebrał sobie życie, 
, J I ito/.kf*wiq mfa/y 6yd fełonory /afeo-

2 Kri(ilne i t. d. 
Wa$t w 5 a c y jne rń oświadczeniem nato-
ktâ u ^i^PH teraz lekarz naczelny za-

i e tyti 0^! órym leczył sie i odebrał so-
^osi | „ Mac Cordie. Doktór Canon 
'i/e /n//(fWet broszurkę p. t. „The myj

nie 
którv 

po " 

lina,. 11 

lości, 
wiałe. zastrzelił się ze starego, za-

zginiesz nie z własnej woli, lecz z me] 
niewidzialnej dłoni". 

Sędzia opuścił klasztor i wrócił do 
ojczyzny. Siedem lat upłynęło i fa
talna data przypadła właśnie w tym 
dzia z lama, który przypomniał mu, że 
przed czterema laty zwiedzał Indje pe
wien poważny Anglik, pono sędzia, pod 
przybranem nazwiskiem. W trakcie 
swego pobytu i wędrówek po klaszto
rach lamaiekich spotkał sie. sędzia z 
człowiekiem, o którym nie wiedział, że 
cieszy sie sława, największego w In
djach i Tybecie czarodzieja i fakira. W 
toku rozmowy między nimi doszło do 
gwałtownej 1 ostrej kłótni. Wkońcu 
fakir rzucił klątwę na Anglika' „W siód 
mą rocznice: dzicsiejszego dnia — um
rzesz, ze starej broni odbierzesz sobie 

czyn, gdyż nikt nie będzie wiedział, że 
dhU, w którym Mac Cordie odebrał 
sobie życie. Czy ów sędziia, o którym 
mówi dr. Canon, był to Mac Cordie? 
Autor twierdzi, że tak. .A opiera swoją 
Oipmję na tem, że Mac Cordie w ostat
nich tygodniiach przed zamachem skar
żył się często na jakąś zjawę, która go 
prześladuje po nocach, na „ciemne o-
czy", które wpatrują się weń groźnie 
i budzą go ze snu. Dr. Canon prżbował 
rozproszyć sny i obawy zapomocą hip
nozy, ale bez skutku. Oczy zjawy, o-
czywista oczy lamy tybetańskiego, wpę 
dziły Mac Cordie'go w objęcia śmierci. 

Tyle dr. Canon o wydarzeniu, któro 
poza swoją treścią sensacyjną ma je
szcze I wymowę zjawiska natury telepa 
tycznej, domagającego się komentarzy 

Wciena mól rozkaz, hańba otoczy twój naukowych i obiektywnych. 

D w a 
*8®wa FRA DIAVOLO!? | 

Centrala telefoniczna 
w Amsterdamie 

pastwą płomieni 
Amsterdam, 26 grudnia-

(t) Nocy ubiegłej wybuchł w centra
li telefonicznej w Amsterdamie katastro
falny pożar. Główna sala centrali telefo
nicznej została całkowicie zniszczona, 
tak że komunikacja telefoniczna w Am
sterdamie nie odbywa się. ' Pożar po
wstał wskutek eksplozji, w czasie któ
rej zginął naczelny inżynier stacji 
Wszczęte przez władze dochodzenie u-
staliło,' że pożar powstał wskutek zbrod
niczego zamachu, dokonanego prawdo
podobnie z pobudek politycznych. Are
sztowano dwóch monterów stacji, nale
żących do związków syndykalistycz-
nych, 

Dwa kasyna gry 
powstaną w Austrji 

Wiedeń, 26 grudnia, 
(t) Rząd austrjackl udzielił obecnie 

koncesji na założenie dwuch domów 
gry. Jedno kasyno będzie założone w 
Salzburgu pod Semmeringiem a drugie 
w Baden pod Wiedniem. Właścicielem 
obu domów gry jest obywatel szwajcar
ski Brettauer oraz kilku jego wspólni
ków, którzy rozporządzają sumą 10 ml-
rjonów szylingów. W austriackich ka
synach będzie można grać w ruletkę, 
bakarat, chemin de fera, 1 w angielski 
hazard. 

' - i 

4 którlVuence*-̂ .(nlewldzialTiy wpływ),! 
h\J,J op ierając Lsvę na pewnych,, ob-
Hy i ^ y c h d a n y c h wyjaśnia p t zyezy-

!*?llczności, jakie spowodowały 
cie;""We siq Mac Cordie na własne zy 

*|e°r!S' i a k p i s z e 'dr. Canon. Mac Cor-
Vbeoi ó z o w a } Przed laty po Indjach t 

M A ^ ' Przyczem zwiedził klasztory 
CzykA.' d o których dostęp dla europej-

7- łych klasztorów zetknął sigj§§r 
t/VW%.M.«. 

r. 

na dworcu Hcilisicim 
który przybył przed kilku dniami do na-
śżegb mfasta. -'^ *TW<W • 

Hertel kilka dni daremnie szukał pra
cy, aż wreszcie postanowił rozstać się 
z życiem. 

Denatowi udzielił pomocy lekarz po
gotowia i przewiózł go w stanie ciężkim 
do szpitala w Radogoszczu. 

., r,,(kg.) or^ r 4Ubię(głei nocy wezwano le
karza pogbtowfa ratunkowego na dwo
rzec kolejowy Łódź-Kaliska, gdzie po
pełnił samobójstwo przez wypicie więk
szej ilości denaturatu jakiś mężczyzna w 
starszym wieku. 

Jak się okazało ze znalezionych przy 
denacie dokumentów — był to 52-łetni 
Adolf Hertel, mieszkaniec Strassburga, 

LEK.ARZ-DF.NTYSTA 

Kopdowska 
Gdańska 37 

tel. 232-55, , w 

•cznicy Piotrkowska 294 od 4 - 7 w. 
Przyjmuje od 9—3. 

Suw Przy Górnym Rynku. 
^ o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o ° ° 

Krwawe porachunki pomiędzy sąsiadami 
TBcacz zranił dwie osobni 

(kg) — Juljusz Celmer, tkacz, zamie
szkały przy ulicy Prusa 24 od dłuższe
go czasu miał porachunki osobiste z są
siadem swym Bronisławem Fajglem. 

Wczoraj około pół do drugiej w nocy 
Celmer udał się do mieszkania Fajgla i 
wszczął z nłm sprzeczkę, która rychło 
przerodziła się w bójkę- Tkacz zranił j 

• • - » » j _ 

W ślad za nim po kilku minutach po
dążył Fajgler, który rzucił się na leżą
cego w łóżku Celmera i ugodził go no
żem w głowę. Gdy w obronie napad
niętego stanęła jego matka, 58-letnia ro
botnica Karolina Celmer — Fa]gler 
pchnął ją nożem w rękę. 

Przybyły lekarz pogotowia miejskie 
U l A C l u U M i a * » ł V " " " i - t — i • • i-

Fajgla nożem i uciekł do swego mlesz- |go opatrzył rannych, 
kania. 

Trzeci lot prof. Piccórda 
do stratosfery 

Bruksela. 26 grudnia 
(t) Prof. Piccard i inż. Cosin oraz 

grupa profesorów uniwersytetu bruksel
skiego, pzystąpili do budowy nowego 

.statku stratosferycznego. Konstrukcja 
s t a tku trzymana jest w tajemnicy- Wia
domo jedynie, że Piccard wyraził zgodę 
na ponowny lot do stratosfery. Będzie 
to zatem trzeci zkolei lot słynnego pro
fesora. Część pieniędzy na budowę te
go statku wyasygnuje rząd belgijski-

GWIAZDKA NA WIDZEWIE. 
Pięknie wypadła gwiazdka dla najbiedniej

szych dzieci na Widzewie. Dzięki inicjatywie 
tamtejszego Związku Strzeleckiego, B. B. W. R., 
Związku Rezerwistów, X Oddziału Straży O-
gniowej z komendantem Maksam Konem na 
czele, ks. kanonika Stańczaka, komisarza P. P. 
Bertla oraz kierownictw szkól powszechnych 
obdarowano 931 dzlegci odzieżą, żywnością i sio 
dyczaml. 

Szczególnie uroczyście wypadła gwiazdka 
w X Oddziale Straży Ogniowej, gdzie po ode
graniu przez orkiestrę hymnu narodowego prze 
mówll do dziatwy w płomiennych słowach ks. 
kanonik Stanczek, poczem po odśpiewaniu ko-
lend przez chór „Stella" rozdano dziatwie bu
ciki, ciepłą bieliznę, ubranka, palta, żywność, 
słodycze i zabawki. 
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Nasz świąteczny program, film polski p. t. 
„ S Z P I E G W M A S C E " 

Romans miłosny artystki — szpiega. 

W rolach 
głównych: Bogusław Samborski i Igo Sym 

Następny program: „PIEŚŃ NAD PIEŚNIAMI". W roli głównej: Marlena Dietrich. 

woirie 
16*. 
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biśt •edednli' * 
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Dnia 30 grudnia rb. o godz. 12-ej, dnia 31 grudnia rb. o godz- 11 i 1 stycznia 1934 r. o godz. 11. Poranek dla młodzieży. 

Dzi* premjera 

król amantów 

ul. Sienkiewicza 40 f 
Tel . 141-22. 

Dzi* premiera 

oraz urocza CAROLA LOMBARD w salonowym dramacie p. t. 

D A M A K I E R 
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Dalsze suKcesy piłKarzy KraKowsKich 
Dwa zwycięstwa 3:0 i 2:1 w meczach z drużynami polskimi we Francji 

Lens, 23 grudnia. 
W sobotę, 23 grudnia wyjechaliśmy 

z Brukseli po południu do Lille, północ
nej Francji. Pociąg, który mknął z szyb 
kością 100 kim. na godzinę, był przepeł
niony. Musieliśmy prawiie przez całą 
drogę stać. 

Na granicy francuskiej przeprowa
dzono surową rewizję. Nam niczego nie 
zabrano. Z ostrożności jednak zostawi
liśmy bardziej wartościowe rzeczy w 
Brukseli, skąd je zabierzemy w dtrodze 
powrotnej. 

Droga szybko nam zeszła. Zaledwie 
godzinę trwała podróż. O piątej po po
łudniu znaleźliśmy się w Lille. Na dwor
cu przywitali nas przedstawiciele kon
sulatu polskiego i emigracji polskiej a 
prezesem PZPN francuskiego p. Stefa
nem Domagalskim na czele. 

O godzinie szóstej wsiedliśmy do 
autobusu, by po jednogodzinnej prze
jażdżce wysiąść w Lens. Jest to mia
sto w przeważającej części zamieszka
łe przez Polaków. Pracują oni w cięż
kich warunkach w kopalniach węgla ja 
ko górnicy. Nie korzystają z żadnych 
praw. przysługujących, mniejszości na 
rodowej. Mimo, że po kopalniach Po
lacy są większością, nie mają własnych 
mężów zaufania. 

W mieście i okolicach, gdzie ogółem 
pracuje zgórą 250.000 górników pol 
skich, nie mają żadnego wpływu na po 
lityke komunalną. Pozbawieni sia wszel 
kich praw obywatelskich. Zarabiają sto 
silnikowo nie wiele. Ot, tyle, aby zaspo
koić prymitywne wymagania życiowe 
Polak jest tańszym pracownikiem, choć 
nie gorszym od francuskiego. Zrzesze
ni oni są w trzech związkach: jeden jest 
związkiem Polaków im. Piłsudskiego, 
drugi sekcją francuskiej partji socjali
stycznej a~ trzeci, który niedawno sie 
utworzył, ma charakter czysto chrzęści 

Porządek w sekretariacie wzorowy. 
Ogółem zrzeszonych jest 3.500 gra

czy. Każdy z nich posiada kartotekę z 
fotografją. Wszyscy są amatorami. 
Oprócz tego jest 500 młodych chłopców, 
uprawiających piłkę nożną. Stanowią 
kadry piłkarskie. 

Klubów polskich jest zgórą -70. Okrę 
gów 5. Szósty się tworzy. 

Stosunki między związkiem fran
cuskim a PZPN są niedobre. Powodem 
samodzielność PZPN. 

Na czele PZPN stoją: prezes Doma
galski, przewodniczący W. G. i D. Kry-
stkowiak i 'sekretarz propagandy Ra-

doła. 
Dzięki nim życie sportowe emigran

tów polskich wre. 
Są to górnicy, ludzie prości, ale ofiar

ni i zapaleni ideowcy. 
Przyjęli nas szczerze i serdecznie. 
Spędzamy wigilję wspólnie z emigra 

cją. Mecz odbędzie się o godz. 14-ej. 
Tutejsi spodziewają się naszego suk

cesu. Porobiono zakłady. 
No, ale piłka jest okrągła. Zobaczy

my! 

M. Statter. 

Piłkarska reprezentacja Krakowa, 

3. !hanfoow§t*y ma tupet... 
Sekretarz F1BY w roli „bezs t ronnego" sprawozdawcy 

prasowego 
Smutnej sławy występ warszawski Sędzia punktowy węgierski stwier-

p. Kankowskiego w roli sędziego punk-jdził wygraną Szigettiego, a polski Pi-

ocibywająca tournće po Belgjl, rioUn£ 
\ Francji wzbogaciła się o jeszcze jeo" 
zwycięstwo, pokonując w miejscowa 
Leens (Francja) drużynę emigracji P° 
skiej w stosunku 3 0 (1:0). Bramki a j 
zespołu krakowskiego zdobyli-
czek (2) i Pazurek. 
' Po dwóch świetnych zwycięstwa^ 

krakowskich reprezentacji oi^rs^i 
odniesionych w spotkaniach z repr* z " . 
racjami Belgji i Holandji, zalnteresowa 

wzrosło w 
pol' Igracj) 

jański. Bezrobocia niema 
Rozmawiałem z młodymi górnikami. | Wvstarczy tu przytoczyć 

Siedzą w restauracji przy stole. Popi
jają piwo i grają w karty. Twarze wy
blakłe i wyimizerniałe. 

Opowiadają o warunkach pracy. 
Określają je krótko, ale dobitnie: „trze
ba trzymać jeżyk za zębami, bo inaczej 
zaraz wyrzucą". 

Pracują 8 godzin dziennie. Rozryw
ką ich to kino, zabawy i piłka nożna. 
Pracy oświatowej tutaj się wiele nie 
prowadzi. Jest szkoła polska dlla dzie
ci. Właściciele kopalń utrzymują szpi
tal i ochronkę dla dzieoi. Współżycie 
z francuzami nie jest złe, ale nie ser
deczne. 

Zainetresowanle meczami wielkie. 
Prasa polska, szczególnie „Sportowiec" 
wychodzący w Paryżu, a przeznaczony 
dla emigracji, bardzo pięknie i szczegó
łowo rozpisuje się na temat sportu pol
skiego. Najbardziej popularnym jest 
Pazurek. O niego $ię wypytują spe
cjalnie. 

Zwiedziliśmy lokal P . Z. P . N. Na 
tablicy wypisane wyniki Krakowa," o-
siągniięte z Belgją i Holandrją. Na pię
trze pokój przeznaczony na biuro 1 po
siedzenia. Skromne to, ale schludne i 
własną zdobyte pracą. 

towego na meczu Budapeszt—Warsza 
wa pozostanie jedną z najczarniejszych 
kart w historji pięściarstwa-

Von Kankowsky, sekretarz Między
narodowego Związku Bokserskiego stal 
się w Polsce osobą niebywale popular
ną, rzecz oczywista, że ze strony jak-
najgorszej. Rola p. Kankowsky'ego nie 
skończyła się jednak na zupełnem spa
czeniu walk Pisarskiego i Mizerskiego 
z Węgrami. Po zawodach miał on jesz
cze tyle tupetu, że pouczał publiczność 
polską jak powinna się zachowywać. — 
Obecnie znów dał p. Kankowsky znać 
o sobie jako „bezstronny" sprawozdaw
ca, pisząc w prasie węgierskiej o zawo
dach warszawskich. 

Jak sprawozdanie takie w interpre
tacji p. Kankowskiego wyglądać może 
rozumiemy wszyscy dobrze. P . Kan
kowsky pozwala sobie jednak na znacz
nie więcej niż się tego spodziewano. 

kilka tylko 
urywków z „bezstronnego" i „fachowe
go" sprawozdania a przekonamy się 
znów dobitnie o wartości moralnej wo
dza węgierskiego boksu. 

O najważniejszem spotkaniu dnia, 
walce Szigetti — Pisarski pisze on w 
sposób następujący: „Szigetti z wielką 
przewagą kończy pierwszą rundę. Pi
sarski jest faworytem Warszawy. W 
drugiej rundzie Szigetti doprowadza do 
zwarcia, w którem polak zatraca się zu
pełnie. W trzecie] rundzie jest Szigetti 
w dalszym ciągu znacznie lepszy 1 ma 
zupełnie wyraźną przewagę 

W starciu tem, Pisarski chcąc w 
pewnym momencie nieprzepisowo ude 
rzyć, nadziewa się ramieniem na łokcie 
węgra i głośno jęczy. 

Po walce okazuje się, że Pisarski 
złamał sobie przedramię. 

CIEKAWA REFORMA 
w sześciodniówkach kolarskich 

Ciekawą reformę w sześołodniowych 
kolarskich biegach zaprowadza Niem. 
Zw. Kolarski. W myśl tej reformy w 
każdym dniu godziny od 6 rano do 12 
w południe będą wolne. 

W czaśfe tych godziln zawodnicy bę
dą mogli wypoczywać. 

Pozatem — nowy regullamln przepi
suje : 

wszyscy zawodnicy w okresie sze-
ściodniówki będą otrzymywać jednako
we wyżywienie, jednakowy zwrot dziien 
nej „djety" ' i kosztów podróży. 

sarskiego 
W ten sposób ogłoszono wynik nie

rozstrzygnięty. Teraz z widowni padają 
na ring krzesła, laski, pomarańcze, ka
mienie i kawałki żelaza". 

P.^Kankowsky ani słowem nie wspo
mina tu, że był to protest przeciwko je
go skandalicznej decyzji odbierającej 
Pisarskiemu wywalczone po bohatersku 
zwycięstwo. Ba nawet w dalszym cią
gu swego sprawozdania pisze on w ten 
sposób że czytelnik węgierski odnosi 
wrażenie, że to bezstronna publiczność 
polska protestuje przeciw orzeczeniu 
krzywdzącemu zawodnika węgierskie
go. Uczciwe przedstawienie sprawy. 

W podobny mniej więcej sposób pi
sze też p. Kankowsky o przebiegu wal
ki Mizerski—Keskes, skorygowanej rów 
nież przez niego. „We wszystkich 3-ch 
starciach ma węgier przewagę.W pierw 
szej rundzie atakuje Keskes' ciosami pod 
bródkowemi, w drugiej i trzeciej próste-
mi- Szczególnie wyraźną przewagę miał 
węgier w trzeciej rundzie, w której po
lakowi brakło zupełnie tchu. 

Głosy sędziów są i w tym wypadku 
podzielone, wynik nierozstrzygnięty — 
co równa się oczywista wygranej Mi
zerskiego". 

Jak ten brak tchu u Mizerskiego w 
trzeciej rundzie wyglądał wiemy dobrze 
Przez całe trzecie starcie węgier nie 
dochodził wprost do głosu. Von Kan
kowsky widział jednak inaczej. Na to 
niema podobno rady. 

Zacytowaliśmy powyżej najcelniejr 
szej urywki ze sprawozdania p. Kan-
kowskyego, wystarczą one chyba w 
zupełności by utrwalić „wspaniałą" re
putację, jaką się już sekretarz FIBY cie
szy u nas. 

nie piłkarzami polskimi 
Francji bardzo znacznie. 

Mecz z reprezentacją emig'* 
skiej we Francji rozegrany * k j l k a 

ściągnął dzięki temu na widoW" ^ 
tysięcy osób, wśród którycn y b r 

duży procent stanowili polacy• p^nejk 
li nawet z odleglejszych stroi. I , 3 w 

Jedenastka krakowska s p ^jdzó^'* 
stu procentach oczekiwania r t o w u 
Krakowianie zagrali znów K o n

w y p a d < a 

przyczem szczególnie dobrze j fla 
i tu linja napadu, z -POwf^J strona-
plan pierwszy wybiła się l e W * 
Ciszewski, Pazurek i Smocze*, 

Większość akcji p r z e p r o s i l i 
przez drużynę krakowską, .p.\Jozf>sta' 
właśnie z tej strony. Również itr 
łym nie można jednak nic a o s 0 ' ^ gr*1' 
rzucić, gdyż wszyscy bez wyj* 
li pierwszorzędnie. &rvti , 

Przeciwnik krakowian - " ^ i e j V 
reprezentacyjna emigracji P ° ' ^ 
Francji, zaprezentowała się ^J^NTŹ' 

inac 0 nie. Nie trzeba też zapominać u - b^ ' 
emigranci odnieśli ostatnio szer 
dzo poważnych sukcesów. j i*1 

cztery silne drużyny fraflcusK> 
te* 

Na swem ..sumieniu" maja 
grand zwycięstwo nad Wisła ^ 
jej ostatniego niefortunnego toi" 

Maries, 26 * r * f f > 
We wtorek dnia 26 grudnia P' 

krakowscy zakończyli swe 
tourne pu

czem w Marles (Francja) z H*°* 
żyną polską Pogoń. 

I to spotkanie zakończyło s!Ł*jH 
cięstwem krakowskiej reprezeruo 
stosunku 2:1. r 3 ^ i e 

Drużyna krakowska była w7 ^ 
przemęczona meczem w Le11? 
stosunkowo słabiej. 

Z życia hufców szkolnych 
P. W. w Łodzi 

Szlachetna rywalizacja hufców szkolnych o 
mistrzostwo przybiera co rok to większe roz
miary. Wszystkie hufce z zapałem biorą udział 
w pracy P. W. i niektóre z ntch niewspółmier
nie przesunęły się w tabeli ocen. . 

Podajemy do wiadomości ogółu pierwsze o-
kresowe oceny, na które składają się punkty ńa 
ćwiczeniach i zbiórkach, sprawność hufca oraz 
Jego karność: • 

I aniejsce wytrwale trzyma hufiec Miejskiego 
Seminai jum Nauczycielskiego. 

II miejsce — hufiec Gimnazjum Państwowego 
im. Kopernika, mający duże szanse do tytułu 
mistrza. 

II miejsce — hufiec Gimnazjum A. Zimow
skiego, zeszłoroczny mistrz, który wykazuje 
świetną 'sprawność i wielką karność. • 

IV miejsce — hufiec Gimnazjum niemieckiego 
wykazujący świetne podstawy fizyczne. 

V miejsce — hufiec Szkoły Rzemiosł; którego 
junacy, pełni zapału, stale dążą naprzód w pra
cy P. W. 

Prócz otrzymania tytułu kompanii Sztanda
rowej — mistrz otrzymuje równteż nagordc 
przechodnią w postaci puhaw. 

W razie zdobycia w roku bieżącym poraź 
trzeci mistrzostwa przez Miejskie Seminarjtiin 
Nauczycielskie, puhar przechodzi na własność 
Seminarium. 

Wycieczka narciarska 
do Teofilowa 

W sobotę, dnia 30 b- m. organizuje 
ŁKS dwudniową wycieczkę sameczikio-
wo-narciarską do Teofilowa. 

Zapisy chętnych przyjmuje sekretar
iat klubu w godz. od 19—20 przy ulicy 
Piotrkowskiej 17- Sprzęt należy mieć 
własny. 

w 

Międzynarodowe zawody 
łyżwiarskie w Warszawie 

W czasie świąt Bożego Narodzenia, 
odbyły się w Warszawie zawOdv łyż
wiarskie w jeździe figurowej z udzia
łem węgrów Imredy, Vada$a i pary 
Galo—Dlllinger araz znanych łyżwia
rzy polskich Swadewicza, Chachlew-
skiej i Theuera. Popisy stały na wyso-J 
kim poziomie, zyskując ogólne uznanie. I 
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Przed rewanżem 
Schmeling—Baer s V f 

Amerykańska Unja Baksers|< a

s p 0t ' 
znaczyła już termin r e w a n ż o w e j ^ a k-
kania pomiędzy Maksem Bearem " 
sem Schmelingiem. Ąe0' 

Spotkanie to odbędzie sie ,|e?C 
dniu 22 lutego r .„ ,,• 

roku w Nowym Joitku- Uprz f J . elf' 
jedirfk Schmeling stoczyć wa i* d o p ) c i 

po zwycięstwie nad nim 
dzie walczyć z Bearem. sP 0 ^ 3 ; * ' 

Jak wiadomo pierwsze bie«« 
Schmeling—Bear odbyte w r°'z(jeld?L. 
cym zakończyło się zupełnem J f l flllleu 
waniem niemca i zwycięstw ^ 
kanina przez k- o. , tim^tó 

Obecnie obaj zawodnicy ' d 0 #v 
wują się niezwyMe s ta ran n » e

a j e 5 t » 
rewanżowej, która *^**L\&#li0 
pełnie słusznie za jedną z T^sT^ 
sensacji zimowego sezonu " . 
Ameryki. fart i. 

Za faworyta spotkania 
powszechnie amerykanin. ;^ o£łpoc*JjCiii 
obecnie w Miami, ? ° 7 ' i e
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UkAfc— G d a ń s k 4 : 0 ( 4 : 0 ) 
wielki sukces robotniczej reprezentacji piłkarskiej Ł o d z i 

:Str. 7 

IL w poniedziałek odbył się w Gdań-
^ na boisku Gedanji mecz piłkarski 
W robotniczą reprezentacją Łodzi l 
C y t a c j ą robotniczą Gdańska- Mecz 
i i t M k o 2 x 3 0 m l n - ' Sdyz Gedanja w 
Leniej chwili czyniła trudności, co do 
v . n ,!a boiska i dopiero na skutek inter 
W„ C z l °nka konsulatu polskiego, pik. 
V / m e c z mógł s i c o d b y ć z e z n a c z 

HV Różnieniem. Wobec późnej godzi-
l & W t y l k o 6 0 min. i w dodatku bez 
lnu/, ' Przerwy "o*™**** , ) r z e r w y . Powodem tych trud-
"izniicl. s t [ 0 1 }y Gedanji była obawa, że 

\ 1 A s k o zostanie uszkodzone. 
S i e j r e . n r e z e n t a c j i t.odzi uległ w o-
\ 2 e

 c nwi1i pewnym zmianom 
liteniii, c , s t a t e c z n i e przedstawiał się 
S) i, ąn- :. bramka: Kwiatkowski 
i \ owS , - 1 , , J3 k i ( S z t e ™ . Łódź), obrona: 
joc; Jgj1', Krakowiak (Widzew), po-

OWICZ 
H Jnd iY V , e a a ! i Lech ja), J 

„T) l S ó ł a (Widzew). Korpor 
! ^ o w ) , " s k I ( S z t e r n - Łódź) i Wróbel 

S * i S i \ a k S ń , M y ł s l < ? wysok 
* Jr_ o d z i w stosunku 4:0, 

k o m f f ' W W e Połowie ^ - . . ^ P l e t n ą — 
^ czter 

akj Frontczak. Milczarek (Wi-
a t a k : Geda! (Lechja), Toma

nem zwy-
przy 

łodzianie 
^ ' 3 ! D , c t n a przewagę, zdobywając 

traciła ani Jednej bramki. 
Prócz bramkarza Kwiatkowskiego u 

łodzian wyróżnił się jeszcze sweml bie
gami-i dośrodkowaniaml skrzydłowy Qe 
daj z tomaszowskiej Lechji. 

U gospodarzy dobrzy byli: p rawy po 
mocnik, który krył doskonale lewą stro
nę ataku Łodzi oraz bramkarz, który 
nie ponosi winy za przepuszczone go-
ale. 

N A P R Z Ó D S I Ę G A P O T Y T U Ł 

f i 7 f l p n } — Of i K a t O W l C e t a b e l i - Posiada bowiem najmniejszą ilość 
^ Z a m i — UD * \ f l w W ł l ' c J straconych punktów. 

10:3 (7:0) | Śliski teren w dużym stopniu utrud 

meczu. Pro-
w 7 minucie 

11 minucie Jaskóła 
amkę, w 20 min. Gło-

Mt££ ,c.ztery bramki : 
^ Ł ^ U d o b , , 

^ i , L W y k o ' ' z y s t u j ą c rzut wolny, trze 
^ l i l Z c i e w 28 minucie Frontczak 

F wynik na 4:0. 
% l s , ^ z e r w i c obraz gry się zmienia, i 
%z , a

a n i e atakują b- energicznie, 
S\\ Z c ' k a . cenę zmienić wynik, 

rawurowej grze bramka-
^llSJJ^KwiatkowskleRO Łódź nie 

^ Borg trenerem 
s . wVWacksm w Oslo 

}^NYN2 p , ywak. Arne-Borg, •wielo-
iS^żoł,, t r z 5 rekordzista świata, za-
i»34 ."WY--zostat Bt'dnlem-1; stycznia 
^Jio w

n * ajanowlsko trenera plywac-

^ & t y Amerykańskiego 
* W l * * u Tenisowego 

N ° t e ^zejścia Vlnesa na zawodo-
J H i P o ^ ^ a ń s k i Zw. Tenisowy m a 
S 0 Pur,, wystawieniem ekipy na wal 
vR^C2M A R P a v i s a - Wyznaczono przy-
N f l M , y c h reprezentantów. Shielda ' 
% * J JJ5 e Pojedynczej, a Lott ' 

W wigilję Bożego Narodzenia od
był się w Chropaczowie przy fatalnych 
warunkach atmosferycznych (śnieg, 
desz j błoto) mecz piłkarski o mistrzo
stwo ligi śląskiej między Czarnymi a 
„06" Katowice, z wynikiem 10:3 dla 
Czarnych. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Pytel (5), Ficek (2), Szelok. Gorczyń
ski i Kozielski po jednej. . 

NAPRZÓD—ŚLĄSK (świętochłowice) 
(3:1 (1:1). 

„Derby" śląskie rozegrane w drugim 
dniu Świąt w Lipinach między mistrzem 
Ligi śląskiej Naprzodem a leaderem ta
beli tegorocznej zakończyły się zasłu-
żonem zwycięstwem gospodarzy. 

Spotkanie powyższe wywołało duże 
zainteresowanie, gromadząc na boisko 
lipińskie około 3 tysiące widzów.. 

Naprzód dzięki odniesionemu zwy
cięstwu posiada obecnie największe 
szanse do zajęcia pierwszego miejsca w 

niał grę, mimo to gospodarze czuli się 
na nim stosunkowo dobrze, zdobywając 
trzy bramki przez Kanderla (2) i Teube-
ra (I). 

Dla pokonanych bramkę uzyskał — 
Bryła. Sędziował p. Szymke z Bielska 

W czasie Śiwąt rozegrano na Śląsku 
następujące mecze towarzyskie: 

R U C H - K S 06 (Katowice 3:3 (1:0). 
Na oślizgłym terenie rozegrano po

wyższe spotkanie w pierwszym dniu 
świąt. Mistrz Ligi wystąpił do gry bez 
Kurka, Katzego, Włodarza 1 Gwoździa. 

Bramki dla Ruchu zdobyli: Peterek 
(2) i Gemza. Dla 06 Katowice środkowy 
napastnik i lewoskrzydłowy- Sędziował 
p. Kusek-

RUCH -SŁOWIAN (Katowice) 10:0 
(5:0). 

W drugim dniu świąt Ruch wystąpił 
w identycznym składzie, odnosząc 
wspaniałe zwycięstwo. 

Bramki zdobyli: Dziwisz (3), Gemza 
i Peterek po dwie oraz Baudra, Kubisz 
i Osiecki. Sędziował p. Petzol. 

Piłkarze Hakoahu wiedeńskiego 
uzyskują zaszczytne wyniki we Francji 

Wiedeński Hakoah odbywa obecnie [Podziwialiśmy w Warszawie, jako naj 
swe doroczne tournee. Tym razem jako lepszego zawodnika czeskiego w spot 
cel swej podróży wybrali wiedeńczycy, katiju z Polską. 

Czy nie oźarnla nas cheć naślado. 
wanla dzielnej narciarki, gdy spoglą
damy na lej rozradowana twarz? 

ie sie *MT?>. 

o 

nem 1 ^ u W 

nem 

stwem 3 1 1 

cy P j f ^ ! 
jf?i 

%1 Miazku z 
% 

1 

van 

uroi tem — tenisista 
zyste przyrzeczenie. 

Lott 
że w-

na zawodowstwo nie 
ci!: będa y°ran.i zawodnicy prowa-

n i l ó d S 2 . 2 , n a i ba rdz ie j oblecują-
\ U 0 Q Vmi tenisistami regularny tarę 

południową Francję i Afrykę. 
i.iijRierwaze.,mecze, •, rozegrane już .YYĄ 
Francji zdają się mówić o wcale dobrej 
formie w jakiej się Hakoah obecnie 
znajduje. Pierwsze spotkanie rozegrali 
wiedeńczycy w Arles- Mecz ten po bar
dzo ładniej grze wiedeńczyków zakoń
czył się ich zwycięstwem w stosunku 
3:1. 

Strzelcami bramek .byli: Mauzner, 
Reich i Erich I-

Drugie spotkanie rozegrał Hakoah w 
Nimes z reprezentacją miasta. Spotka
nie to było o tyle interesujące, że w sze
regach reprezentacji Nimes widzimy 
kiliku znanych zawodników czeskich, 
którzy ostatniemi czasy zostali -.skape-
rowani" przez kuby francuskie. 

Między innymi w reprezentacji mia
sta grał też słynny reprezentacyjny na
pastnik praskiej Sparty — Silny, które
go przed niedawnym dopiero czasem 

rozpocządem 

Obok niego grali też jeszcze i inni 
dawni . reprezentanci Czechosłowacji 
Czarawafi 1 Bichta. Jak "więc widzirriy, 
zespół Nimes przedstawiał się niezwy
kle groźnie. Mecz zakończył się wyni
kiem nierozstrzygniętym 4:4, przyczem 
jednak Hakoah został bardzo poważnie 
skrzywdzony przez miejscowego sędzie
go, który pozbawił wiedeńczyków za
służonego zwycięstwa-

Do przerwy mają wiedeńczycy przy 
gniatającą przewagę, uwidocznioną 
strzeleniem czterech bramek przez: Er-
licha II (dwie), Erlicha I i Mauznera. 

Po przerwie gra traci zupełnie na 
wartości, gdyż fatalny sędzia uniemoż
liwia jej normalne przeprowadzenie-
Teraz częściej do głosu dochodzi dru
żyna miejscowa, zdobywając w krót
kich odstępach cztery wyrównujące 
bramki, których strzelcem w przeważ
nej części był Silny. 

u hokejowego w Zako-
w panem 

wezmą definitywnie u-
W l M . ^ y n y następujące' W&hrtaB— 
^ i n ' 9 z a r n l (Lwów), Legja Warsza 

^Itn^feroczny mistrz Zakopanego, 
KIFA; . c»siauf Vereln, z powodu wy-
^ RŁ5? Szwajcarii nie będzie mógł 

U K U bronić z-dobytego tytułu. 

Hokeiści Cracóvll 
w Łodzi 

^ a n i 7 ^ ! ą z k u z turniejem hokejowym 
H o d 7 7 ^ n y m w styczniu przez ŁKS 

d o w l a d u j e m y się, że zamiast 
S c \ S Z a w s k i e j weźmie w nim u-
S « 1 , v l a - Występ hokeistów Cra 
»J C r a n T ? 2 1 b «dzie atrakcją, gdyż obec 
> z e S y i a "ważaną jest za najsilniej-
S W* . w k r a i u . W turnieju zapew-

AZŜ  u , i u z r ó w n i e ż udział poznańskie 

Bokserzy węgierscy 
zabrali puhar dyr. Szwarcsztajna 

) Niedawne spotkanie bokserskie Pol
ska - Węgry toczyło si*. o pdiar , ufun
dowany praez dyr S z w a r ^ t a r n a . Pu-

"własność tego -knuju, który Wykaże się 
większą licabą punktów. 

Poniewaiż spotkanie pierwsze o puhar 
ten, stoczone ub. niedzieli, przyniosło 
wynik remisowy — w myśl regulaminu 
puhar zabral i goście. 

Pnas-a zagraniczna niesłusznie p>dała 
że puhaa- zdobyli węgrzy na własność. 

Podwójne zwycięstwo 
St. Marusarza w Zakopanem 
W Zakopanem odbyły się pierwsze 

skoki na Krokwi. Pierwsze miejsce za
jął St. Marusarz 221,8 p- (41 m. i 43 m.) 
przed Łuszczkiem 209-6 p. (skoki 37 i 
38 m.). Landokoszem 199.1 p . (skoki 34 
1 35 m.), Kolesarem, Bochenkiem i Le-
gierskim-

Pozatem odbył się bieg na 12 kilome
trów w którym zwycięstwo odniósł St. 
Marusarz w czasie 59 m. 47 sek- przed 
Skupieniem 1.01,37, Bcrychem 1.02,02. 
Sitarzem, Górskim i Stopką. 

Rzadki jubileusz w sporcie 
W roku bieżącym przypada jubileusz 

25-lecia startów łyżwiarskich znanego 
warszawskiego łyżwiarza i działacza 
sportowego na polu sportu łyżwiarskie
go, p. Nehringa. 

Z okazji jubileuszu — p- Nchring za
mierza w sezonie bieżącym w z h ć u-
dział w charakterze zawodnika w kon
kurencjach jazdy szybkiej. 

Ze sportu 
w Rosji Sowieckiej 

Najwyższa Rada Wychowania Fizycz 
nego Z.S,R.R. włączyła dla północnych 
okręgów sowiedktoh jaizde zaprzęgiem 
reniferowym i łapanie reniferów na las
so do kompleksu prób sprawności fizy
cznej o Państwową Odzniakę Sportową. 

Odwołane Imprezy 
hokejowej w Łodzi 

W Łodzi wskutek odwilży ale do
szły do slkutku zapowiedziane mecze 
hokejowe między ŁKS-em i Ogniskiem 
z Wilna oraz między Union Touringiem 
a Triumfem, 

Plany łyżwiarzy polskich 
Program najbliższych imprez łyż

wiarskich w kraju przedstawia się na
stępująco: 

W dniach 6 i 7 stycznia 1034 roku 
na jeziorze LamionkowskUm odbędą 
się mistrzostwa łyżwiarskie Warszawy 
w jeździe szybkiej-

W dniach 5 — 7 stycznia 1934 roku 
w Zakopanem — trzecie międzynaro
dowe zawody o mistrzostwo Zakopa
nego w peźdzle figurowej. 

W dniach 20 i 21 stycznia 1934 roku 
odbędą się w Warszawie międzynaro
dowe zawody łyżwiarskie Polska — 
Sowiety, w jeździe szybkiej i figurowej 
na lodzie-

W ramach zawodów możliwy Jest 
gościnny udział słynnego łyżwiarzia 
szybkiego, finna Thunberga. 

W dniach 2 — 4 lutego <934 roku 
w Warszawie odbędą się mistrzostwa 
słowiańskie. Konkurencie w jeźd/ie 
sybkiej byłyby roegrane na Ramionku, 
a w jeździe figurowej — na torze WTŁ 
w Dolinie Szwajcarskiej. 

Bokserzy Gwiazdy 
warszawskiej pokonani 

Warszawa, 27 grudnia. 
Drużynowe spotkanie bokserskie 

Gwiazdy z l>:a'ostockim Z. K. S.-em by
ło jedyną poważniejszą imprezą ubieg
łych świąt w Warszawie. W zespole 
warszawskim na pierwszy plan wybili 
się Rotholc, Cukierman i Eizenberg. 

Mistrz Polski Rotholc walczył jed
nak znacznie słabiej, niż w meczu z Bu
dapesztem. 

W drużynie białostockiej ponad zu
pełnie przeciętny poziom wznieśli sie 
jedynie Lewin, Kasmir i Brzeziński. 
Szczególnie podobał się przeciwnik Rot-
holca — Lewin, który był chwilami na
wet dla mistrza Polski bardzo groźny. 
Lewin Jest zawodnikiem bardzo obiecu
jącym. 

W ogólnej punktacji mecz zakończył 
się zasłużonem zwycięstwem drużyny 
białostockiej w stosunku 8:6-

Pierwsze mistrzostwa 
drutynowe Polski w łyżwiarstwie 

Wroku bieżącym przeprowadzone 
będą poraź pierwszy w hlstorj: nasze
go lyżwiastwa drużynowe mistrzostwa 
Polski-

Mistrzostwa te będą przeprowadzo
ne w ten sposób, że zawodnicy startu
jący w indywidualnych mistrzostwach 
Polski zarówno w jeździe szybkiej, jak 
figurowej, punktowani będą w granicach 
sześciu pierwszych micjs: (punkty: 6. 
5, 4 itd.). 

Klub którego zawodnicy zdobędą 
największą sumę punktów uzyska ty
tuł mistrza drużynowego Polski, 
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Dr. m e d . 

PI. Engelberg 
Akuszer-ginekolog 

D J A T E R M J A 
P i o t r k o w s k a 2 0 0 
t e l . 1 4 6 - 4 6 O d 6 — 7 

DOKTOR 

S . B R O T M A N 
choroby weneryczne, moczopłclowe, 1 

skórne, czynności zapobiegawcze. 
Panie od 9—11 rano. Panowie od 

11—5 pp. I 7—9 wiecz. 
Zawadzka 38. Tel. 108-07 

Dla niezamożnych ustępstwo. 

K O L U M N A 
PENSJONAT, 

S. CJUREWICZOWEJ 
= czynny od dnia 17 grudnia r. b. w willi Szenfelda 

UL PIOTRKOWSKA 23. tel. 3. 
Troskliwa opieka instruktorów, obfita kuch

nia ; sporty zimowe zapewniaj* miły pobyt, ta--
H formacje tel. 128 - 99 od godz. 4 — 7. 

I' 

DOKTÓR 

W. Laguno wski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 , 

CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
I MOCZOPLClOWE, 

Gabinet Roentgeno • leczniczy. . 
Przyjmuje od 8.30—10 r, 1 do 2 i pól 
1 od 6 do 8 I pól wiecz. W niedziele 

1 święta od 10—1. 

Ludwik F A L K 
Choroby skórne i we

neryczne 
NAWROT 7, tel. 128-07 
Przyjmuje od 10—12-ei i od 5—7-ei, 

DR. MED. 

%3m P I K 
Al. Kościuszki 27, tel.175-50 

CHOROBY NERWOWE. 
Spec. nerwice i cierpienia nerwowo 

iln seksualne. 
Godziny przyjęć 5—7-ej. 

30-2 

Z . D A T Y N E R KLINGER 
UROLOG 

choroby nerek, pęcherza I dróg 
moczowych 

ZACHODNIA 59a 
telef. 148-95 

przyjmuje od 2—3 I od 6—8 wiecz. 

ul . NAWROT Nr. 7 
Tel. 164-21. 

choroby wewnętrzne I allerglczne 
(astma, pokrzywka, migrena, reu 

matyzm) 
Godziny orzyitć 6 - 7 . 

DR. MED. 

AKUSZER.TA I CHOROBY KOBIECE 
PRZEPROWADZIŁ SIE NA ULICE 

Pomorska 7, TEL. 127-8 
rrzvlmule od 4—8-eI. _̂  I 

Dr. MED. 

AS. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

G d a ń s k a 37 
Teł. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

Dr. 30—2 

W . B A L I C K A 
POWRÓCIŁA 

ul. Piotrkowska 2 0 0 
róg Puste] 

Nr. tel. 194-03. 
Choroby skórne I weneryczne 

przyjmuje wyłącznie kobiety i dzied 
od 1 do 3 1 od 7 do S-el 

DR. MED. 

Przedstawicielstwo 
artykułów cukierniczych na okręg' łódzki — w 
który -wchodzą miasta Włocławek, Radom, Czę
stochowa, Kalisz, odda poważna 1 znana Spółka 
Akcyjna osobie ustosunkowanej na własny ra
chunek lub za prowizją. Kaucja konieczna. — 
Zgłoszenia do „Par" Poznań, Al. Marcinkow
skiego U pod 51,125. 

D o k t ó r 

D R . M E D . 

S. Halborn 
CHOROBY DZIECI 

ul. Gdańska 651 
Nr. tel. 228-82. 

przyjmuje od 5—6 pp. 

DOKTÓR 

spec. chor. wenerycznych, skórnych 
I włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2 , te l . 132-28 
Przyjmuje od 9— l l rano i od 6—8 w 

W niedziele i święta od 10—12. 
D R . M E D . 

Dr. Jan Polak ? • A A N T O R 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 

r y c z n y c h I . m o - c z o p ł c i o u / y c h 
przeprowadził's'ię ńa:"u1. "-" • 

PIOTRKOWSKA 90 
Telefon 129-45. 

przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wlecz, 
w niedziele I świcta od 8—2. 

DOKTÓR 

^ b s ] ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® mmm s 
SAMODZIELNY 

buchalter - bilansista 
z gruntowną znajomością przepisów podatko
wych, praktyką i referencjami ma wolne go
dziny. 
E L M. WARCHIWKIER. Piotrkowska 59, m. 8 

3—4 i od 8 i'pół do 10 wiecz. 

1 

€ 

1 

Matki! 
Zapisujcie 

swe dzieci do 

®®®®®®®®®®®®®®®®®®s;I 
S Z K O Ł A T A Ń C A 

Ząp&inuntfa Hen i*n Ko w skiego 
C e g i e l n i a n a 2 1 , t e l . 1 6 8 - 4 3 . 

Zapisy i informacjo codziennie od 11—2 p.p, i od 4—10 w. 

LEKARZ - DENTYSTA 

H P R U S S 
LECZH1CA ZĘBÓW I JAMY USTNEJ 

przeniesiona została 

Dlii. Piotrkowską 142 
LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po poł. 

P I O T R K O W S K A 5 1 

telef. 121-23 

GABINET CHIRURGICZNY 

został przeniesiony na ulicę 

Zie loną 5, 
telef. 112-22. 

Przyjmuje od 1 - 3 i od 6—8 po pol 
Ceny lecznicowe. 

Dr. Anatol Gutf reund 
K R Y N I C A 

o r d y n u j e c a ł y r o k , 

zimą — „Orze ł" , Deptak 
(nad Apteką) 

Leczenie 
krótkiemi falami 

radjowemi 
Choroby stawów, kości, mięśni, ner 
wów, skóry, narządów wewnętrznych 

kobiecych i t. d. 
w gabinecie terapii fizykalne) 

Dr. POLAKA, Nawrot 7, Tel. 164-21 

D o r o t a L e w y 
CHOR. PŁUC 

R o e n t g e n 
Piotrkowska Jf& 124 
przyjmuje od 5—7. 

D o k t ó r 

H. SZUNACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od i I pół — 4, 6—9 wlecz, w nie
dziele I śwlfta od 10—l 

Ceny lecznicowe. 

„Czystość 99 

Piotrkowska 44, teleloo 167.45 
przyjmuje cykiinowanie, drutowanie 

|fioferowanie o\;z sprzątanie biur, po 
30—2 kol Czyszczenie szyb 

Z CELLONU 
Ostatnie nowości. 

Niskie ceny. ^ 
Pracownia przeniesiona foce 
ŻEROMSKIEGO-H "» " U 

11 Listopada Nr. » 
H p„ front, ««• 12. 

L A K I E R M I K - M -
PTzyjmuie wszelWe roboty w itW 
wchodzące, Jak: samochody, P ° w o " 

meble 1 

P I S A N I E S Z y i D t * 

Ceny konkurencyjne. 
Gazowa 7. m. 2. parter_ (Kozfr»> 

~ i dla o*' * 
FRUCHTÓWNY pensjonat ° , k nicJK 
młodzieży w Sródborowie. v cWiK 
łożony tui przy *erenach n , e , «»• 

saneczkowych w komtoi i saneczkowycn w BY"'r" O o * 
o wszelkich u r z a d z P n ^ j j n | e i 

OC5 

USUWA NAJUPORCZYWSZY 

B Ó L G Ł O W Y 
M I G R E N Ę , N E W R A L G J Ę , 

B Ó L E Z Ę B Ó W , 
g r y p ę , p r z e z i ę b i e n i a 
b ó l e : a r t r e t y c z n e , 

STAWOWE, KOSTNE i T.P. 

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 

TABLETEK. 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 

ł „ K O G U T K I E M " 

GABINET KOSMETYKI l e c z n i c z e j 
i t o a l e t o w e j 

dyplom uniwersytecki 
IONIUSZKI 1. Tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich delektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 
szpecących włosów. 

Przyjmuje od 10—2 i 4—8 wiecz. 

nych: centralne ogrzewana. ^ »j 
natryski i t d., aapewnia . naine<5| 
runki, troskliwą opiekę i r a j b a * y VZ 
zywianie. Gry, sporty. a „ e jo h, 
kierunkom wykwalifikC*8? rtv& 
ct-ntłnra AHrM- PensiO"8' r V^ 1 2 l struktora. Adres: Pej 1 5 ™,, 
tówny, Śródborów. tel- u l v 

LEKARZ-DENTYSTA 
praktyka poszukuje 
sub. „Rutyna". 
UDZIELAM lekcji elektro 
zykl. matematyki, Jeżyka " ^ L c h - ^ 
przedmiotów ogólnoksztal-ff,, f 
Przyjmę też posadę nauczy-; c^ 
mowego. Piotrkowska ^Jl>^-

MASZYNISTKA przyjmuje 
wanie do domu. Ceny niskie- » 
ska 24, m. 1, tel. 1 0 J - " ^ ^ - < ^ f ! . 

POTRZEBNI agenci do 
spożywczych z gwarancja- ** 

Północna 9, m. 14. 

MOTOPIRIN-M 
PRZECIUJ GRYPIE. 
PRZEZIĘBIEniOm, 

HRTRROm 

— — — ^ — ^ • SP<" u(-
RUTYNOWANY buchalter h , n « / 
bilanse, zaprowadza ksjeif'. *r«.t! 

*Uni1»rKowaTie- ••wyrtti;rodzen' ^ 
nić 243-77, od 2-ej do 4-eJ • ^ < 

SPRZEDAM fuzie z reżek' 0 ^ 
dobrym stanie. Wiadomość 
65. m. 19 od godz. ^-'TZ^A^ 
2 POKOJE z kuchnia. P 0 . k 6 ^ $ 
wy, korytarz z wszelkienu jstfi^jf 
do wynajęcia, przy ul- J " 
25, parter, telefon 1 2 G J £ ^ T 7 1 ^ 

POKÓJ umeblowany s j o n ^ f a i e ^ 
irepującem wejściem do 
bielona 48. fr. II p. m_^Ł--^P T \ 

TRZYPOKOJOWE miesik»J|| cl»; * 
zienką, służbowym, dwa w taPe

 I VL' , , E 

piętnie wyremontowane. # pw^r 
centrum miasta, na czwa> , S i r-
od 1 stycznia 1934 do ° < & t o * S * 

I l e c z n i c a ! 
GABINETY K O S M E T Y K I LEKARSKIEJ 

C h o r o b y s k ó r y i w ł o s ó w 
S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 

przez władze Państwowe zatw. 

Di.irj.bewinsonowej 
przeniesione na PIOTRKOWSKA 86, 

tel. 143-63. od 10 r. do • wiecz. 
C h l r u r g j a k o s m e t y c z n a 

ż y l a k i , o d m r o ż e n i a . —30 
U S U W A N I E O W Ł O S I E N I A 

instytut 
Kosmetyczny 
PIOTRKOWSKA 175, tel. 138-76 

Przylm. 10—2 I 4.30—8 w. 
Bezpowrotne usuwanie owłosienia 
nalnowszą radykalną metod 1 bez 
śladów. Leczenie defektów cery, 
Trwale przyciemnianie brwi 1 rzes. 
Wytworne upiększanie twarzy. 

Ceny kryzysowe. 

chorób 

u s z u , n o s a 

i g a r d ł a 
Z E S T A Ł E M I Ł Ó Ż K A M I 

Lekarze ' ordynujący: 

Dr. Dr. A. Wołyński. J. IMICH 
PIOTRKOWSKA 65 , 

f r . I p . T e l . 1 7 4 - 7 4 

FOTOGRAFUJCIE SIĘ 
w pierwszorzędnym zakładzie 

B E R H A R D I 
P i o t r k o w s k a 1 7 , t e l . 144.11 

]6 pocztówek— z l 5— 

>e 500 rb. Oferty sub ..Ke 

do adm. nin. pisma. 

ŚPIESZCIE panowie i P 8 "! e ' s tr«* j>o; 
sanie, 30 gr. .golenie, 50 */• (fi * J 
70 gr. manicur. P i o t r k o W S K * ^ / 
dwórzu. ----- po 1 , 

WÓZECZKI dziecięce KoO^J P 
nach fabrycznych, w y ź ^ i07, 
Marja Jakobi, Piotrko*sKa 
w pedwórzu. -—Z W 

- W 

a Pocztowa 

SZKOŁA zaangażuje 
nauczycielek (izraelitę*1 

wych). Oferty vod_^^. 

POTRZEBNA ruu „ j o w -
;za siła biurowa do z-b'18" ore r t > 

intków 1 wlerzyciw' 
.Praktyka" do a d w . ^ . 
IRZYMIES1ECZNA dz ie jc 
do oddania na wtasnost-
Fabryczna 7, m. 34^ 
BUCHALTER, n u t y n ^ * 8 " MLK» iJt 
na stanowisku, ma jes*** jesi^ 
nych gr^lzin. Za Ą N Ł b a d * 0 , } , ' 
rantuję kaucją. O p w * g 6 , frj^ 
Leon Krel, P i o t r k o w * k j | J ^ - ^ V ? , 

* $ £
]

- T Na d 

O L F F 1 - " 1 O M Ó V 

^ N R J Ł
B O N

C O U R 
"IINISTJ

1
 t rancusl 

JR minf^^czen 

^ A . ^ oświ 
, N a u ^ s y : 

R 0 ^aćl»rozur 

Ł « - < u * l v r d , a 

V«Qci. ° g ę w a r 
ih$> s a d z a j ą 

V I « U I 2 P ^ t w a , 
L O c . P " e z . 

S ' a • S I R O ^ ob 

J K V 1 S a r raut ' i 
P* 

> ' I F T R A N I E to t l 

BJWŁ

OLR*YI 

DZIEWCZYNKA lat 1 4 , i n : , , J11: ',,f2-
Utka.-ze szkołą \tW%60.1 
zgłosić (z redzicami) % od ^w**" 
do lekafza 
dc pól dn 
67 m. 9, 

IC wtóczor. 

Redakcja f Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcla: Sekretariat redakcji 127-24. 
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Prenumeraia „Republiki" 
w Lodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zt. 5.—, zagranicą zł. 10.— , Republika'1 I 
,,Express'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm 
wniesione będą najpóźniej * atW1,^/ 
od ukazania tlę p i e r w s z o "*f\eto *tt-j 
niezwłocznie po ukazaniu sie <» r u* pier*> {Ą 
ogłoszenia tej. samej tteśc \m\et\\w .„•w 
Omyłki, które zasadniczo nie .ądani 8 . 
ogłoszenia nie upoważniała V° ~„sosict[ 

zapłaty lub powtórzenia cs 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republik a", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wa claw Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi. Pictrko 


